
 

„NOWY ŚWIAT"

The only Polish A. B. C.   

Newspaper in the East

 

THE POLISH   

  

   4

NOWY ŚWIAT ŚRODA, 28 STYCZNIA (WEDNESDAY, JANUARY 28), 1925. +

 

2. d

MORNINGWORLD

      

 

Eatired as Second Claas Matter, March 3tat, 1914,at New York Post Office, New York, N. T. CENA 3 CENT%
 
-- I) 28. ROK XXVIII DAILY AND SUNDAY.

 

 rachunek doroczny"

Pisze dla "Nowego świata" - E. WARZYCKI
99

 
Koniec roku Kalendarzowego zbiegując się mniej więcej z ca-

łorocznym okresem rządów Grabskiego, specjalnie się nadaje jako
moment do generalnego obrachunku, uwidoczniającego wspólny
_M'mlek rządu i społeczeństwa, Poszczególne etapy tej współpracy
i dotychczasowy jej bilans, przedstawiony dziennikarzom warszaw-
skim przez samego Grabskiegó, jeszcze raz potwierdza fakt do-
statecznie zresztą znany, że Grabski - mlnister skarbu, znacznie
góruje nad Grabskim - premierem,

- Z dwuch zagadnień najdonioślejszych, a w stanie najokrop-

niejszego zabagnienia objętych po Chjeno-Plaście, sanacja skarbu
była owym benjaminkiem, na którym skupiły się wszystkie za-

biegi, cała pieczołowitość premiera, gdy drugi, niemniej ważny

problem: kresów wschodnich, spychany był do roli pasierba, o
którym się i mówić i myśleć nie chce.

Owa nierówność traktowania wybija się też wreferacie Grab-

sklego, poświęconego wcałości sprawom ekonomicznym, Jest rze-

czą zrozumiałą, że chętniej się zatrzymujemy przy sukcesach osiąg-

niętych, niż przy porażkach, to też nikt nie może brać za złe

ministrowi skarbu, że wreferacie swym podkreślił dodatnie wy-

niki swej działalności: stabilizację waluty, zrównoważenie budżetu

1 konsolidację długów zagranicznych. Cyfrowe ujęcie ostatecznego
bilansu stanowi nawiasem mówiąc, niezwykle pochlebne świadec-
two dla naszego społeczeństwa. Oto tylko 7 procent podatków,

ściągnięto drogą egzekucji, a w całej Polsce dokonano wszystkiego
razem 15 licytacyj. z których 13 przypada na Łódź, zatem na „bie-

daków" z pod znaku Lewjatana, Przypuszczać też należy, że śruba

podatkowa, która w ostatnich dwuch tygodniach grudnia miała

wycisnąć przymusowo 460 miljonów złp. obracała się w tych sa-

mych kołach, a 265 miljonów podatków odłożonych na rok 1925,
będą wygrzewać kieszenie długiej warstwy najbiedniejszych" -
naszych ultrapatrjotycznych, czysto narodo ych ziemian,

Bardzo dyplomatycznie omówił premier sprawę pożyczki za-
granicznej, twierdząc, że najfatalniej przedstawia się ona w „na-
rzekaniach", gdyż wytwarzają przekonanie, jakoby kredyt zagra-
miezny był niezbędny. Zdaniem Grabskiego, kredyt ów stale na-
pływa do naszych przedsiębiorstw przemysłowych 1 banków, lecz

i 6 towal, ze z 5 mi-
ljonow dolarów kredytu, przeznaczonych głównie dla przemysłu
łódzkiego, tylko na jeden miljon znaleźli się nabywcy, a

Wytłumaczenia tego na pozór dziwnego zjawiska szukać na-
leży w owem zakiętem_ kole, w obrębie którego, wykładnikiem
stagnacji jest drożyzna i proletaryzacja klasy śred-
niej i naodwrót, Wie rzPmyst, zdemoralizowany kolosalnemi
zyskami inflacyjnemi nie # się na produkcję w warunkach, unte-
możlwiających zyski kilkuset procentowe, a społeczeństwo zu-
bożałe nie kwapi się znówdo zakupna po cenach wygórowanych,
zwłaszcza, że od stabilizacji waluty znów odżył zmysł oszczędność
ciowy, Wymownie o nim świadczą wykazy 43 banków, z których
wynika, że wkładki prywatne, które z końcem stycznia. wynosiły
dwadzieścia jeden i pół milfona złp. w clągu trzech kwartałów
wzrosły do 175,5 milionów.

Tak więc z jednej stronyciężkie warunki, z drugiej zbawienne
wytrzeźwienie po bezmyślnej rozrzutności z czasów bezwartościo-
wego pieniądza, złożyłysię na niebywałą od lat martwotę, której
nie zdołał przerwać nawet okres przedświąteczny, co znów oddzia-
lato paraliżująco na centra przemysłowe,

Minister skarbu jednak, wiedziony swym optymizmem in-

 

 

 

 

   

stynktownym i wyrozumowanym, nie chce wnikać w przyczyny
ogólnej stagnacji, poprzestając

graniczna nie znajduje amatorów

po części tajemnica jego ociągliwości w

zagraniczny,

 

na stwierdzeniu, że pożyczka za-
. Wtej autosuggestji tkwi może

podjęciu starań o kredyt

referacie usprawiedliwia się premjer, że rząd będący
dłużnikiem ośmiu państw, którym nie płacił procentów, nie mógł

(Ciąg dalszy na str. 6-0)  

Księża chorzy u‘myslowb peł-
nią obowiązki proboszczów

Ks. Knapik rzucił się z rewolwerem na posła Kop'jelińskiego—
+ Z wściekłości, gdy poseł odczytał na wiecu spis obowiąz-
ków księży rzymsko-katolickich w Polsce ,

WARSZAWA 4 stycznia (pocztą).
- Odbył się w Ilży wiec sprawoze
dawczyposłów Kapelińskiego £ Duro
z „Wyzwolenia".

Najprzód poseł Kapeliński złożył,
sprawozdanie z działalności naszych
posłów w Sejmie, W. czsie przemó-
wienia posła, miejscowy proboszcz ks.
Knapik niejednokrotnie przerywał
mówcy, zwracając się dw posta z wy-
krzykiwaniem, Poseł Kapeliński we-
zwał go, żeby sig nie zapominał. Ale
wdy posoł zaczął odczytywać £ "Wy-
zwolenia" kanony, to jest prawa i o-
Nowiązki księży, ks. Knapik zaczął
na posła miotać obelgi. Poseł Kapeliń-
ski, nie zwracając uwagi na obelgi,
odczytywał kanony dalej. Gdy doszedł
do kanonu No. 2147, który mówi o
tem, że jeżeli Tudność znienawidzi pro-
boszcza, chociażby niesłusznie, to bi-
skup obowiązany takiego księdza r

. Knapik rzucił się, jak
sadzony bombą, na posta Kapeliń-
skiego z rewolwerem wręku, z krzy»
kiem: „ją cię nauczę" itp. i, szamo-
esc się z policjantami (coś około 10)
dopadł jednakże do naszego posta i u-
derzył go rękami w piersi. Poseł Ka-
peliński już podniósł rękę, ażeby na-
pastnika spoliczkować, jednakże tego
nije uczynił, ażeby jak mówi nie znie
ża6 się do poziomu ks. Knapika.
Smutny to był widok, gdy cały od-

dział policji trzymBt ks. Knapika, a
Yen rzucal się jak dzikie zwierzę i
bił ludzi, kogo mógł dosięgnąć a "po-

 

   

 

między ludnością rozległ się jeden o-
krzyk, iż ksiądz się wściekt. Byłby
jednak zapłacił za Swoją wściekłość
burdzo drogo, bo zgromadzona ludność
w obronie swojego posła rzuciła się
na księdza i policjitylko z trudem
udało się go obronić.:

Poseł przerwaną pa chwilę mowę
ciągnął dalej, wykazdjąc obłudę wielu
księży i ich zdzierskwo, oraz postę-
powanie nie Nieującez godnością ka»
płanów Chrystusowych.
Następnie przemawiał poseł Duro.

Mówił krótko z powędu późnej pory,
alo napiętnował mogo postępowanie
księdza Knapika. |

Poseł Kapeliński, (n i poset Duro
także zachowywali fię cały czas z
wielką godnością i pówagą, jakiej sta
nowisko posła wymaga. Dodać trzeba,
że komendant policji. pow. itżeckiego,
znając ks. Knapiks, przyjechał sam
i sprowadził 15-u Tunkcjonarjuszy
policji. Tak, jak na wiecu, zachowuje
się ks. Knapik: z pózatjanamt Btje,
grozi rewolwerem, tak, że ludzie żyją
pod ciągłą obawą życia lub
zdrowia. Zwróciji się więc do swoich
posłów o pomoc i ożke.
Zobaczymy, czy władze, tak skore

do karania wana chłopów, znaj»
dą hamulec na księdk. A czas na to
wielki, bo może sig glerpliwość ludzi
wyczerpać.
W sprawie postępowania księdza

Knapika z parafjaneml Klub Wyzwo
Ienin wniósł interpelację do Sejmu.

PRZYJĄŻN ST.ZJEDN. DLA POLSKI 

_ STAJE SIĘ CORAZŚCISLEJSZĄ

BOJOWY OKRZYK

MONARCHISTÓW

PRUSKICH

WBREW PRZYRZECZENIU
LOJALNOSCI DLA

REPUBLIKI

Byt republiki niemieckiej
przypieczętowany

BERLIN, 27 stycznia. +- „Nie
spoczniemy, dopóki godła dynastji
królewskiej biało-czarno-czerwona cho
rogiew nie będzie powiewać na kró-
lewskim zamku w Berlinie" - takie
hasło na najbliższą przyszłość, rzu.
cił w naró@ niemiecki organ monar-
chistów pruskich „Krenz-Zeitung" w
artykule redakcyjnym, napisanym z o-
kazji imienin byłego cesarce Wil-
hema.
Okrzyk wojenny monarchistow pru-

skich, stoi w rażącej sprzeczności z
deklaracją monarchistow w parlamen-
cie, zawierającą din republt-
ki niemieckiej i przysieey złożoną
przez czterech ministrów monarchi-
stycznych rządu kanclerza Wirtha,
którzy zobowiązali się bronić ustrojusAX VL &
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Mo-
napehiści niemieccy już się nie kryją
ze swymi. planami obalenia republiki,
którą uważają za wrogi sobie
dek. państwowy, narzucony „Niemcom
 

Lotaicy francuscy, którzy przedsię
wzięli lot tad kontynentem Afryki,
praybyli do pierwszej stacji na Posty:
ni Saharze wyznaczonej w miejsco-
wości: Golomb; „położonej. nie-
daleko jesiota Czad. "

Agenci problbicyjnt -skontiskowali
wroku ubiegłym w mieście Philadel.
plis, Pa. 145283 galonów mukszój
nówki z której po rozdzieleniu na gło-
wę każdego dorosłego mieszkańca
przypadłoby nie mniej nie więcej tyl
ko po trzy kwarty miesięcznie, Ła
dna probibieja. A tle wódki zostało
wypitej o tem naturalnie mie wspo-
mina sprawozdanie agentów probibi
cyjnych.

Strajk: wszystkich głosującychoby
wateli w miasteczku Mendon nie po
zwolił na odbycie wyborów pozosta
wiając miasteczko bęz urzędników.
Mimo zarządzenia powtórnych wybo
rów przez władze rządowe żaden z
obywateli nie zgłosił stg do urny wy
borczej. Obywatele zastrajkowali na
znak protestu przeciw żamierzonej
przez rząd budowie w ich miasteczku
zakładu dla palenia odpadków miasta
Paryża. \

Premjer Herriot piętnuje papieża za mie-

szanie się do wewnętrznych spraw Francji

 

Oskarża biskupów francuskich o naruszanie praw francu.
skich zrozkazu papieża -

parlamentu - potępia papieża za mieszanie
polityki

Ks. Lemire, opat - poseł do
religji do

 

 

PARYŻ, 27 stycznia, - „Rzym
musi się wyrzec swego podstęp-
nego planu utworzenia we Fran-
cji z katolicyzmu politycznej par-
ti" - powiedział premier Her-

izbie parlamentu podczas
dyskusji w sprawie zniesienia am
basady francuskiej przy papieżu.

Premjer Herriot oskarżył py-
blicznie biskupówfrancuskich 0
naruszanie rozkazu papieża
praw republiki francuskiej, mó-
wiąc: „Papież dąży do wytworze-
pia z katolików w każdym kra-
tx ślepo oddanej sobie partji po-
Ttycznej pod nazwiskiem katolic-
kiej, albo innem nazwiskiem, jak
ma miejsce w krajach w większo-
ści protestanckich, gdzie katolicy
by nie obrażać protestantów, na-
zwali się„centrowcami", aby zor-
ganizowani pod komendą papie-
za, mogli bronić interesów ko-
ścioła rzymsko-katolickiego i pa~
pieży, choćby ze szkodą swego
własnego kraju. .
Podobną partję katolicką usi-

tuje zorganizować papież we Fraln

cji i we Włoszech. Gdyby mu się

to udało, byłoby to nnjwickszem

nieszczęściem dla Francji.
Papież--powiedział dalej prem-

 

  

 jer Herriot ośmielił się przed kil-
ku dniami przesłać przywódcom

francuskich klerykałów kongra-

tulacje z powodu zorganizowania

partji katolickiej. Jest to wyraź»

ne naruszenie zasady neutralno-

ści i mieszanie się papieża, jako

nominalnego władcy do wewnę-

trznych spraw drugiego państwa,

co jest niedopuszczalne i bezpra-

wiemz punktu prawa międzyna-
rodowego".

eszcze nie przebrzmiały słowa

ikiego oskarżenia wygłoszone

przez premiera Herriota, gdy z

ław poselskich podniósł się ks.

Lemir, opat klasztoru benedyk-

tynów, poseł partji katolickiej u-

miarkowanej z okręgu Nord, po-

twierdzając oskarżenia premiera.

„Tak, to prawda. Dlatego ja,

ksiądz katolicki głosuję z partją
radykalną aby położyć kres wtrą-

caniu się papieża do spraw mej

ojczyzny i przeciw mieszaniu re-

ligji do polityki."

Na okrzyki z ław posłów ka-

tolickich, że premjer Herriot swo-

jem przemówieniemubliża papie-

żowi, jako głowie kościoła, pre-

jer odpowiedział:
„Jeżeli papież miesza sig do po-

lityki musi ponieść konsekwen-

cje polityczne, o ile byłbym w

Rzymie i złożył papieżowi wizy-

tę, nie pozwoliłbymmu rozma«

   
»

 

wiać ze mng.o francuskich spra-

wach politycznych - natomiast

chętnie mówiłbym z papieżem, ja

ko głową kościoła o zagadnie-

niach |religijnych, /dotyczących

także katolików francuskich."

Posłowie katoliccy Tudności z

Alzacji i Lotaryngji , wysłuchali

przemówienia premjera Herriota

z zaciekawieniem, a natwet przy-
znali hau słuszność, gdy premijer

w końcu swego przemówienia o-

głosił, iż w miejsce zniesionej am

basady francuskiej przy papieżu.

Francja utrzyma przy papieżu

specjalnego urzędnika religijnego

charges d'affaires wyłącznie dla

iej ludności Alzacji i Lo-

taryngji, które obowiązuje k.m-

kordat zawarty z papieżem, jesze

cze za czasów Napoleona.

Przemówieńie premiera Herrio-

ta wywołało niezwykłę wrażenie

w całej Francji i całym świecie,
ze względu na wpływ, jaki może

wywrzeć na stosunek kośctoła do

rządu w innych państwach, a

szczególnie w środkowej Euro-

pie.

KRÓL RUMUNSKI '

'. PODDAL SIĘ OPERACJI

  

 

BUKARESZT, 27 stycznia. - Król

| Dę Valeru wódź«

ców Iriandzkich dplosił energieny
protest przeciw zamierzonym odwie-
dzinom fastępcy

skiggo tromn: WatgelazeWalJie „"Gdyby
was chciał odwiedzió! Król jakiegoś
ościennego mocarstwa przyjmijcie gc

1 uczelfeie juk się wam podoba, ale
nie przyjmujele żadnych zagronter
nych monarchów którzy sobid roszczą
pretensje do, rządzenia Irlendjs.

Heywood Brown. wódz Murzynów
amerykańskich przemawiając na. kon-
ferencji murzyńskich ko 6 e1016w
chrześcijańskich w Now (Yorku wy.
raził nadzieję. że wśród: rasy murzyte
skiej powstanie w niędaiekiej przysz.
łości. genfusz który pokona wszyst
kie trudności jakie spotyka na swoj
drodze rasa murzyńską i podniesie $9
na wyżyny dorównującrasie białej

Lotnik" francuski. Descanipo osię:
nowy rekord szybkości: 600 kilo

metrów na rodzing: (365 mill angle}

skich) przy obciążeniu aeroplanu ła-
dunklem 500 kilogramów. Poprzedni
rekord szybkości zdobył Totntk ame-
zykański lecge 350 ml! na godzinę.

Z powodu  ostrzeńwań okrętów
państw europejskich płynących po
wodach: chińskich przez nadbrzeźne
forty chińskie państwa. aljanckie

wystosowały energiczny protest do
rządu chińskiego, grożąc bomburdo-
wanim wszystkich nadbrzeżnych

miast chińskich z angielskich oktę-
tów wojennych.
 

Polszewicki rząd zgsyjski ogłosił
nowy dekret refulujący prawne sta-
nowisko małżonków. Według nowe

kodeksu małłonkowie, mogą
zatrzymywać swoje rodzinne
ka ,o le. sable tego życzą. Nowy
kodeks wzneje także prawo prywat.

nej włamości stwierdzając, że mają
tek zdobyty przez małżeństwo nale-
4y w polowle"do obydwoign mation:
ków. . z

Zakonica przełożona: domu dla star.
ców gw. Aleksandra w New Uim, Minn,
rontain zabita .przes 6-lotniego sto
Tyszka który wmówił w
siebio, żo zamierzała go
otmag | ;

Poraz pierwszy 0. czasu,: wojny
wszechówiafowej ukazały we Wło-
szech narazie tylko, w tranzskcjach
bankowych tulony słotę, wybite ze
złota . mnglelskiego, *które .właściwie
znajazty się tylko jako część przesył:
ki "złotej przeznaczonej .do banków
fudyjskieh. sig

Rząd dyktatóra oba:
wia się, by do Włoch.nie wdaria się
żadna wiadomość o ruchach wojno
śclowych obejmujących zupełnie nie
uświadomione dotycheras narody Jak
hinduski, zabronił wstępu do Włoch |
wielkiemu. poecie „Binduskiemu -Ho-
bindrath Tagore, który miał wysło-
sić w szeregu mlost wfoskich szereg
odczytów o nastrojach wśród ludno-

jedynie. dzięki biegowi
okoliczności i chwilowej słabości, by»
lego cesarza, który dzięki złej dora-
dzie swych przyjaciół politycznych
opuścił naród, udając się dobrowolnie
na wygranie.
 

Anglia godzi fig na ograni-
czenie handlu opjum

LONDYN, 27 stycznia. - Przed
stawiciel Anglji na mi i

  DLA PANSTWA POLSKIE.

GO PODSTAWA DO ZDOBYCIA -

MIĘDZYNARODOWEJ PRZYJAZN

St. Zjedn. wzorem dla szczęśliwego pożycia

państw pomiędzy sobą :

(Polska Agencja Telegraficzna) .
WARSZAWA, 27 stycznia. - Sejm polski w ubiegły piątek

zatwierdził w trzeciem czytaniu polsko-amerykańską umowę w
sprawie spłaty długów. Przewodniczący ko i budżetowej Zdzie«
chowski, podczas dyskusji przy trzeciem czytaniu, dając przegląd
przyjaźni Stanów Zjednoczonych, przytoczył wiele wypadków
szczerej przyjaźni, okazywanej przez Stany Zjednoczone Polsce,
od chwili jej powstania.

Premjer Grabski podniósł jeszcze raz nieocenione zasługi St.
Zjedn. przy wskrzeszeniu Polski, a szczególnie natychmiastową
pomoc z jaką pospieszyły Stany Zjednoczone Polsce natychmiast
po ukończeniu wojny światowej, gdy połowa Polski leżała w gru«
zach, Stany Zjednoczone, ani na chwilę nie wahały się udzielić Pol.
sce jak największych kredytów, większych, aniżeli Polska otrzy«
mała od wszystkich państw razem wziętych.

Zatwierdzony.przez Sejm polski układ polsko-amerykański w
sprawie spłaty długów, przewiduje oddanie całej sumy pożyczonej
przez Polskę, ale-na niezmiernie dogodnych warunkach z bardzo
małym procentem. \

„Polsko-amerykański układ w sprawie spłaty długów, jak
i duch, w jakim zostały prowadzone rokowania - powiedział pre-
mjer Grabski - jest dowodem solidnej przyjaźni pomiędzy Stana«
mi Zjednoczonymi i Polską, która dotychczas nie została niczem
zamącona. Węzły tej przyjaźni zacieśniają się coraz bardziej i ma«
my prawie pewność, że w naszych przyjaznych stosunkach ze Sta-
nami Zjednoczonymi, możemy łatwo znaleźć podstawę do zdobycia
międzynarodowej przyjaźni. Mam niepłonną nadzieję, że wielki
naród amerykański osiągnienajwyższy szczyt rozwoju pod każ-

zględem w interesie powszechnego dobra i dobra całej ludz-

 

  

Pr ienie premiera Grabskiego było często przerywane 
konferencji opjum godzi się na za-
warcie kompromisowej umowy dla
zwalczania „handlu opium i wprowa-
dzenie tej umowy w życie w swych
koloniach. Kompromisowy _projekt
delegata Finlandji, na który się zgo-
dsili przedstawiciele wszystkich
państw przewiduje wybranie specjal.
nej komisji, której zadaniem byłaby
kontrola handlu opjum w koloniach
angielskich.
 

Wynalazek przeciw zatonięciu
okrętów ks

- Inżynier
r Lie-

bertran, wynalazł instrument, który
o ile okaże się praktycznym przy dai»
szych próbach z większemi okrętami,
może dokonać przewrotu w dziedzinie
wszelkiej żeglugi morskiej i rzecznej.
Wynalesiony przez inżyniera Lieber»
tranu przyrząd, zdołał wyrzucić na
powierzchnię zatopiony umyślnie w
tym celu mały statek. Inżyier Lie-
bertran twierdzi że największe 'okrę»
ty znopatrzone w przyrząd -jego wy»
nalszku nie pozwolą na. zatopienie o-
krętu ponieważ nie dopuszczą dzie-
zającej się do wnętrza okrętu wody.

 

p

burzą oklasków, poczem posłowie sprawili postowi Stanów Zjed-
noczonych Pearson'owi, znajdującemu się w loży dyplomatycznej,
długą-owację. ›

ALJANCLOSTRZEGAJĄ NIEMCY PRZED NARU-

+ SZANIEM TRAKTATU WERSALSKIEGO
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BERLIN, 27 stycznia.

przestali: rządowi: niemi

 

rows note w sprawie niemieckich po-
tajemnych "zbrojeń, które wykryła
między-aljaneku komisja. kontroli woj
skowaj w Niemczech»
% ote przedłożył nowemu kancle-

rzowi Lutherowi ambasadorowie an-
gielski, francuski, belgijski i japoń-
ski. Treść noty wyjaśnił ambasador
angielski, lord d'Abernon, oświadcza-

 

kolońskiego przyczółka mostowegona
skutek licznych naruszeń wersalskie»
go traktatu pokoju przez Niemcy
przez potajemne zbrojenia, wykryte
przez międzyaljancką komisję kon-
troli wojskowej.
Kanęlerz Luther, przyjmując no-

tę aljaneką w swej odpowiedzi na ża-
wiadomienie przedstawiciela aljantów 
 

Unia gospodarcza Austrji .

z Niemcami bliska skutku

 

Austria zatrzymalaby tylko puzofi5erme ”litwa—7;
Paszporty, wizy i cła zostałyby zupełnie zniesione

BERLIN, 27 stycznia, - Pier-
wszym krokiem do dare
go połączenia Austrji z Niemea-
mi pod względem gospodarczym,
za którym ma' pójść. połączenie
polityczne, będzie zniesienie wiz
płszportów, oraz opłat celnych,
co umożliwi ludności Austrji bez-
póśrednią komunikację gospodar
czą z ludnością niemiecką. Pro-
jektowane zniesienie opłat cel.
nych wiz i, paszportów zostanie

w na y
sie na skutek umowy zawartej
w ostatnim tygodniu pomiędzy
byłym wicekancierzem Herr
Franek i Herr Dinghoffer prezy-
dentem parlamentu austrjackiego
a. rządem republiki niemieckiej"
z kanclerzem Lutherem na czele,
o czem ogłaszały poprzednie wia-

 

 

 

Wel hinduskiej jęczącej pod jarzmem
rumuński Ferdynand, poddał się trud. #Pelelekiem. . - domości. Drugim ważnym kro-
nej. operacji z powodu kiem wg p z ›
przewiektych niedomagan. doludka. Austrji z Niemcami będzie zapro-
stan zdrowia królewskiego po opera-
cji-oknzał się! dogkomiy.. » *-

Pamiętajcie o "Funduszu im.

 

 
wadzenie w Austrji-walutynie-
mieckiej. „Rei ki znamiej-

    

sce austrjackiej korony względ-
nie nowo zap szy-
Iinga, którego poczyna spotykać
to co dawniej koronę austraje-
ką.

Jest: prawie pewnem, że. połą-
czenie gospodarcze Austrji z Niem
cami jest tylko kwestją czasu i;
zostanie uskutecznione w przy-
szłym roku, kiedy się kończy fi-
nansowa kontrola Ligi Narodów
nad Austrią.

jąc że aljanci odmówili ewakuowania-

ł Korespondencje własne „Nowego Świata"

wyraził zdziwieni, iż aljanel nie e»wakuowali kolońskiego przyczółka mostowego ani nie dali szczegółowychdowodów naruszenia przez Niemcywersalskiego traktatu pokoju przeztajne zbrojenia.Ambasador d'Oberne w odpówiesdzi na odpowiedź kanclerza oświadeczyt, iż dowody naruszenia przezNieracy wersalskiego traktatu pokojusą tak delikatnej natury że będą wnocie zakomunikowane rzą«dowi. niemieckiemu. .

TAJEMNICZE ZNIK:

NIĘCIE ARTYSTKI

 

W CHWILI, "GDY MIAŁA
DAC KONCERT W CAR-

' NEGIE HALL *
NEW YORK, 27 stycznia, - Fthel Legińsko, znana szeroko artyste

ka-pianistka znikła wczoraj „wieczo-rem w tajemniczy sposób tuż przedodegrafteni Końcertu w Carnegie Hall-na który się zebrało przeszło 2,000z-b. prosarjo artystki. znajdował sięw rozpaczy, gdy nadeszła wyznaczo-na godzina koncertu 8:18 wieczorem,a artystka nie zjawiła się w swojembaduarze.Sytuację uratował przyjaciel pannyLegińskiej, artysta Mieczysław Muns,odegrawszy doskonale bez przygoto-wania cały program koncertu. Mimoenergicznych poszukiwań wdrotonycaprzez policję .nie znaleziono śladu pazaginionej artystco. 
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Zawiadomienie

Na posiedzeniu rocznem Re-
dy Oświatowej w New Yorku, w
środę, dnia 28-go stycznia, na

rem obecni będą delegaci
wszystkich towarzystw polskich
w New Yorku, które osobiście
vdwiedziłem, złożę sprawords-
nie z powierzonego mi obowiąz-
ku. -Przypominam towarzyst-
wom, które obiecały, iż wyślą na
posiedzenie roczne delegata, aby
to uczyniły, gdyż czeka nas pra-
ca wzniosła i ważna,którą win:
ni jesteśmy naszej 'Wspólnej,
drogiej Matce-Polsce,

, Przyjmijcie narazie moje ser-
deczne pozdrowienia. Cześć.

1 WL. JAN WOJTASZEK,
Delegat Rady Oświatowej.

Roczne zebranie Rady
Oświatowej

Zawiadamia się niniejszem, że
roczne posiedzenie Rady Oświa-
towej, na którem zostanie wybra-
ny nowy zarząd na rok 1925, od-
będzie się w środę, 28 stycznia,
o godz. 8,15 w. w Domu Narodo-
wym (8 ulica).
Wszyscy delegaci winni być o-

becni na tem tak ważnem posie-
dzeniu. Również uprasza się no-
wych delegatów, aby zgłosili się
w środę do sali No. 2gi.

Cześć!
Stanislaw Rozen, sekr.

Koło Polskie

Pnla 28go b. m. w lokalu Ko-
ła Polskiego, 105 W. 76 ul., od-
będzie się zebranie towarzyskie.
Wstęp dla członków i zaproszo-

nych gości.

LIST

Szanowna Redakcjo.
Czek na $10.00, który się w tym

liście znajduje, proszę łaskawie
oddać do rozporządzenia Włóczę-
dze. Życząc Panom powodzenia
i wytrwałości w tak wzniostej
pracy, pozostaję z szacunkiem,

Antoni Zawilski.
(Pieniądze te obrócone zostały

na opłacenie utrzymania dla 2ga
dzieci chorej kobiety, która obec-
nie znajduje się na chlebie proszo
nym. /Dziękuję!)

 

 

 

 
' Polskie Towarzystwo

Operowe
pod. dyr. p. Leoni Ogrodziej

wystawia

W SOBOTE

1-50

- STYCZNIA
" o godz. 8-ej wieczorem

WMANHATTAN

OPERA HOUSE
34-ta ulica między 7-mą

a S-mą avenue
" OPERĘ *-

ST. MONIUSZKI

HaxA

Udziat blorg:
Leonia Ogrodzka
Eleonora Rostkowska
Tenor Leon Cortilli
Baryton L. Reconi

 

OBRAZKI
NOWOJORSKIE

codziennie szkicule
WŁÓCZĘA.

   
Najlepszym lekiem na wszelkie

udręki cielesne i duchowe jest
cierpliwość. Słodycz jakowaś i
ulga zbolałe serce koją, gdy cier-
pliwie znosisz swe brzemię.
A wierzaj, niemasz większej

mądrości na świecie nad cierpli-
wość,
Poco nagle zrywać się i obu-

rzać, dlaczego pięści ściskać i zę-
by zacinać i sprawiedliwość wy-
mierzać natychmiast? O, bądź
cierpliwy, bracie, zobaczysz, ile
sprawiedliwości w Twej cierpi.
wości się mieści, .
Dziecko Twoje niegrzeczne, tra-

pl Cię, to lub owo, poco nerwy
swoje zrywać i równowagę tra-
cie?
Komu tem pomożesz?
Sobie? Dziecku? Kilkakrotnie

krzykniesz, kilka razy uniesiesz
się, a później to stanie się cechą
Twego charakteru, będziesz po-
rywczy, gwałtowny, bez kontroli
nad: sobą.
Bądź filozofem.
Nie śpiesz się przy jedzeniu, nie

śpiesz się z wydawaniem sądu o
drugich, nie odpowiadaj zbyt pred
ko, nie obiecuj prędko, nie unoś
się prędko.
Bądź cierpliwy.
Cierpliwość nauczy cię toleran=

cji 1 szczęścia,
Wniej znajdziesz o wiele wię-

cej prawdy. + «

Dlaczego ci to piszę, Czytelni-
ku, pytasz?
Odpowiem szczerze, tak jak

mnie często szczerze piszą i mó-
wią ludzie, Straciłem wczoraj cier
pliwość, gdy do mnie poraz mo-
że dwudziesty przyszedł „on" i o
datek prosił, Zawsze dawałem mu
po dolarze.. Nie mogłem mu ina-
czej pomóc, a i on nie mogt so-
bie dać rady. Wiem, że mu przy-
kro było, ale... Wczoraj byłem
bardzo niespokojny, Cierpiałem
spokojnie i milczałem, Gdy zno-
wu żaczął opowiadać swą historję
żałosną, odpowiedziałem mu szor
stko i dałem mu dolara.
A później... w głąb własnej du-

szy zaglądając, korzyłem się i żal
mi było, gdyż jatmużna w ten
sposób dana nie jest jatmużną,
dziwiłem się, dlaczego straciłem
cierpliwość i doszedłem do wnio-
sku, że dobroć, miłość bliźniego,

 

mądrość, sprawiedliwość, .. wo-
góle całe opiera się na tej
dźwigni, " jest... -cierpi»
wość. P + 6 « a*

Uczycie się codziennie z tych
obrazków.

Uczcie się i dzisiaj tej prawdy,
której doświadczyłem na sobie:
bądź cierpliwą ze sobą, z mężem,
z dziećmi, z sgsiadkami, Czytel.
niczko! Bądź cierpliwy ze sobą
z żoną, z dziećmi, z sąsiadami,
Czytelniku!
 

Wieczór Rozmaitości

Kańde towarzystwo polskie w New
Yorku przynajmniej dws rasy do to-
ku urządza zabawy celem fbiorania
funduszy potrzebnych do prowadze
nik tego towarzystwa. Rada Oświe›
towa Złęczonych Towarzystw również
must dwa razy do roku urządzić se-
bawy, aby zebrać odpowiednie tundu-
sze na prowadzenie PRACY O8WIA-
TOWEI tu na wychodftwie.
Logiomem więc jest przypuszcze›

nie, it ZŁĄCZONE TOWARZYSTWA
POLSKIE W NEW YORKU woho-
dzące w sklad RADY OŚWIATOWEI
PAMIĘTAJĄC 0 CELU 1 ZADANIU
RADY OŚWIATOWEJ,  PAMIĘTA
JĄC 0 TYCH DZIECIACH KTóRR
KORZYSTAć MAJĄ Z NAUKI p
ZYKA -OJCZYSTEGO, -PAMIĘTA
JĄC -o TRUDNOŚCIACH Jakim
RADA OŚWIATOWA. POLSKA NA
wyYcHODZTWIB SPOTYKAć MUSI
POPRĄ NASZ WIECZÓR ROZMAITO-
SCI dnia 31-go stycznia, aby nasz do.
chód umożliwił jak najbardziej ener
giczną 1 wydajną pracę.
Wieczór Rozmaitości w sobotę;

dnia 81-50 stycznia będzie mię ros
rywkę. Program bardzo urcamaico-
ny, doborowa muzyka 4 doborowe to-
warzystwo, 1 doborowe rozrywki.
ZAPRASZAMY WAS!!! i E. Ryglowi

Bas. A. Akimoff CARROLL ,THEATRE, % alten
 

NOWY ŚWIATSRODA, 28 STYCZNIA (WEDNESI
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TEATR I MUZYKA-

  

,HALKA®

W sobotę, dnia 31.g0 stycznia wy-
stawioną będsie w Manbattan Opera
House opere Stanisława Montuszki
"HALKA® Jost to arcydzieło muzy.
kt. polskiej, skarb narodowy, w któ
rego czerpie natchnienie naród cały
od lat wielu. Niewyczerpane to śró
dlo orzeźwiające, pełne treści 1 pree
wdy i piękna działa 1 działać będzie
gdyś cechę wielkich dzieł jest, żo nie
tracą na aktualności ani na pięknoś
cl z biegiem czasu.
Nie wyrsucacie rokordu, który Wam

się podobał dlatego, że już go sty
szeliście, Przeciwnie! Im więcej ra-
zy macho sposobność słyszenia pieśm!
lub utworu musycznego, który Wam
się podoba tem chętniej 1 częściej ze
sposobności takiej korzystacie.

mógłby powiedzieć, to wystar
cry raz słyszeć "Halkg", Kto z nas
nie tęskni za temi scenamt rzewne-
ml, za temi pieśniami ludowemi, za
tem! obresam! barwnemi, swojskie,
n szczególnie za muzyką.
Tembardziej nas ngci. przedstawie

nie sobotnie, 1Ł rolę Halki powlerto-
no najlepszej artystce, pannie Leoni
Ogrodzkiej, która w roku ublegtym
z taką doskonałością 1 z taką pory
wającą sily' oddała tę rolę. Jej świe
tna gra 1 peten czaru 1 sity głos prze-
Inły treść Halki tak głęboko w dusze
słuchaczy, żo sala Manhattan Opera
House trzęsła się 04 burzliwych
sków 1 owacyjnego pokłonu publice
ności. Dristaj tystgco Polaków z
New Yorku, Brooklyn, Bronx, Yor-
kers, Jersey City, Newarku, Bayon:
ne, Passaic 1 okellernych mieJscowo-
ści wybierają się do opery, gdyt
przedstawienie sobotnie będzie rzad-
ką n wielką ucztą duchową, będzie
przedstawieniem klasycenem, jakiego
Polonja nie rapomnt. Jeszcse nie
przebrzmiało echo śpiewa najlepszego
"Jontka" na scenie polskiej, p. Con
Ulllego, który znamy fest Poloni ze
swych występów, a szczególnie z wy.
stępu w rol! "Jontka." Nie dziwne»
go! Wielki aktor 1 wielki śpiewak

swych zdolności artystycznych używa
przy kreowaniu rok nieszesgśliwego
chłopca, któremu panics narzeczonę
zabiera, ale przynosi z0 soby 1 serce
crułe 1 uczucie gorące, które każe
mu odesuć 1 wyśpiewać: sierocą dolę
górala, -To właśnie, to uczucie po
tędno 1 czysto nadaje śpiewów! i grze
Cortlliiego tem więcej sty 1 tem wię-
cej serdeczności,

Zespół artystyczny, w skład które-
#o wchodzą najlepsze siły oporowe.
będzie miał zadanie zaszczytne dat
zebranej publiczności wieczór sztuki
polskiej nw. wychodźtwie.

1 jeszcze jedno!
Tym razem na przedstawienie

przyjdą gromadnie DZIECI POL
SKICH SZKÓŁ z NEW YORKU 4OKOLICY.
Chcemy bowiem, aby one kochały

Pólskę, której obraz cudny 1 praw.
dziwy pokazany będzie w najdostoj
niejszej formie na "HALCB" w Mane
hattan Opera House. Głęboko w du.
szyczkach -tych dzieci _wryje -się
wspomnienie o tej tragedii dziewczy.
ny polskiej, zapamiętają polską ope-
rę i kto wie czy to wspomnienie nio
przykuje Ich silniej 1 bliżej do pol
skości,
Nie zapomnijmy równiet, to część

baletowa jest jedną z najważniej.
szych partji opery { to balet jest pod
kierownictwem 1 zo  współudziałem
naszej klasycznej tancerki panny La-
nl Nestor, która zajęła się układem
1 wykonaniem baletu 1 wystąpz ba
Ietmistrzem p. Kratóskim w partji
solowej.
Podczas gdy artyści ( artystki

w rolach głównych wykonuję
Tolo solowe, fundament i tło budują
chóry. Chóry męskie 1 żeńskie usu.
pełnione 1 dobrze wyszkolone, mają
ważną rolę w Rozumie się,
to

   

go Świata ukaże się szczegółowy
program wieczoru, jaki urządza
Rada Oświatowa w N. Y. dnia 31
stycznia, b. r. „Wieczór
tości!"
Co to będzie? - pytają ci, któ-

rych sztuka, muzyka, i śpiew na-
pełniają radością,

Uczucie piękna więcej znaczy
dla pewnej części społeczeństwa,
aniżeli obfity dobrobyt, Pieśń pol
ska! Ach! jaka rozkosz słyszeć,
czuć, zachwycać się dźwiękiem ro
dzimej melodii, która nas podno-
si i czule potrąca struny naszej
duszy.
Szczęśliwyten naród, który ser-

cem czuje się zawsze młody, gło-
"ą stary, uniesieniem dziecinny,
a poczciwy i z poezją zrosty.
Niech się zadowolą chlebem co-

dziennym ludzie kamienni, któ-
rzy szydzą z uczucia, śmieją się
ze sztuki, a wierzą tylko w ro-
zum. My, co sercem czuć i kochać
umiemy, dążyć będziemy stale,
aby pogłębiać jeszcze w sobie to
uczucie, oceniać pracę tych, któ-
rzy się oddają zawodowi sztuki.
Będziemy wpajać dziatwie naszej
polskiej w naszej szkole zamiło-
wanie do wszystkiego, co świat
czyni: wspaniałym.
Przedewszystkiem kochać ma-

my literaturę naszą, która w tak
cudowny sposób odtwarza kształ-
ty natury, idealizuje człowieka i
rozkazuje, jaka dusza w nas być
powiina.
Rada Oświatowa pragnie zapo-

znać również dziatwę polską z
j a na jest

orkiestra, która fest dobrze zgrane i
prowadzona fest przes p. Nowackie-
#0, znanego nam zastcrytnle kapelmi.
strza 1 muzyka polskiego,

naj ą na
to potrzebne są fundusze.
Wy wszyscy, którzy pragniecie

podnieść razem z nami ducha pol
skiego w sercachSziatwy polskiej
 

Pożarw rezydencji
miljonerów (
 

Wpiegopictrowym domu Hen-
ryka Drayton'a, wnuka pani Wil-
Nam Astor, wybuchł pożar w cza-
się, gdy właściciel z toną wyje
chali do teatru. W domu po. 7 E.
94 ul. znajdował się tylko dzie-
sięcioletni syn pani Drayton i
służba. Ogień zapalił się w piw»
nicy i wkrótce gęsty dym zapeł-
nił cały dom, służba natychmiast
opuściła zagrożone mieszkanie, a
chłopca przewieziono do sąsia.
dów. Straty wyrządzone pożarem
wynoszą7,000 dolarów.

Ukarani rodzice

Onegdaj sędzia Cobb skazał
w sądzie Municipal Term na ka-
ry pieniężne rodziców, którzy
nie posyłali dzieci do szkoły.
Między pociągniętemi do odpo-
wiedzialności rodzieami byli:
Max Harary, skazany na trzy
dni więzienia, Leo Arviota i
Benjamin Rosenholtz skazani na
karę pieniężną. Panią Vincen:
zo sędzia uwolnił od kary z po-
wodu jej tragicznego losu.
Mąż jej bowiem w więzieniu pod
zarzutem morderstwa własnej
córki, druga córka zginęła bez
śladu. Przy matce pozostał
tylko 18-letni Dominik i ten
właśnie" nie chce chodzić do
szkoły. _

Baczność szoferzy!

„World" znowu wystąpił z
zarzutami przeciwko szoferom
„taxi" i to opierając się na cy-
frach, Na czterech szoferów do-
wodzi „World" - jeden jest nie
uczelwy, Ispekcja dowiodła, że
z 17.580 samochodów „taxi
4,143 miało „fałszywe liczniki"
1,099 „taxi" miało specjalne u-
rządzenie, by za pociśnięciem
przyśpieszyć mechanizm licznie
ka, Ponieważ 600,000 osób ko-
rzysta codzień w New Yorku z
samochodów „taxi", straty, któ
re ponosi publiczność przez nie
uczeiwość , szoferów są ogrom
ne.

W sobotę 31-g0 stścmia

 

 
panny Luni Nestor

T' baletmistrz KraifisktChóry
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Maskarada „HARMONII od

będzie się w jednej z najpięk»

niejszych sal w New Yorku, a

mianowicie w Central Opera Ho-

use, 205-223 East 67-ma ull«

ca (przy 3-6) Ave.).

Wśród wielkiego zgiełku roz-

maitych oryginalnych i mniej o-

ryginalnych masek i kostjumów

goście mile spędzą chwile, ba-

więc się z przyjaciółmi, znajo-

mymi. krewnymi i nawet z nie-

soajomymi
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Ruth Woodhall obecnie najpigk-

niejsza członkini klubu pływace

kiego. Królowa piękności woli ten

kostjum, w którym, jak sądzi, jest

jej najlepiej i najwygodniej

Karnawał

 

Obecnie mamy karnawał, czas

pomyśleć o sukniach, to też pa-

nie na wyścigi kupują i szyją su-

knie balowe, aby się modnie u-

brać, bo też to ta moda jest cza-

sem dokuczliwą, paz to krótkie

sukienki lub też jeszcze z boku

rozcięte, lub też naprzemian u

góry za dużo otwarte, ale to już

tak musi być, bo to moda...

Aby to wszystko zaprezentować

i udowodnić, będzie na to urzą-

dzony BAL KARNAWAŁOWY

Kółka Mandolinistów „Lutnia" w

Domu Narodowym, 19-23 St.

Marks Place, N. Y., w sobotę dnia

7 lutego, b. r., ó godz. 8ej wiecz.,

zaco też panie otrzymają stosów

ne nagrody .w złocie i jedną ho-

norową nagrodę.

Dla tych co nie będą tak szczę-

śliwemi, aby zdobyć! główną na-

grodę, znajdzie się tysiąc innych

niespodzianek, p więc niema nie

do stracenia,

  

Pamiętajcie 6 Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!

POWITANIE ORKIESTRY

NAMYSŁOWSKIEGO

 

Komifet Organizacyjny, prag.

nąc, aby przyjęcie narodowej i

ludowej orkiestry St. Namysłów.

sklego wypadło jaknajwspania.

lej, projektuje wielkie przyjęcie

Namysłowczyków między innemi

na doku przy lądowaniu.

Dlatego prosi wszystkie Towa-

rzystwa 1 Organizacje w New Yor

ku, Brooklynie, Bronx, Yonkers

i Lost Island, aby zechciały wy«

słać swych przedstawicieli na po-

siedzenie w dniu 9 lutego, b. r.,

0 godz. 8 wiecz, w Domu Na-

rodowym, 19-23 St., Marks Place,

New York City.

KOMITET ORGANIZACYJNY

Tury Koncertowej Orkiestry

St. Namysłowskiego

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO, KRAJU

 

Amerykańskie biuro informa-

cyjne otrzymało listy z kraju z

prośbą o odszukanie następują-

cych osób:

Ceglowskij Franciszek, który

przebywa w S. Z. około 22 lata.

Ostatnio zamieszkiwał w Filadel-

tji.

Chojnacki Ks. Feliks,

wany przez siostrę.

Iwanowska Wacława, ostatnio

zamieszkiwała w Chicago, II.

Kacrorzy Joref i Marja, pocho-

dzący ze wsi Grobla, pow. Boch

nia,

Papuciński Adam, liczący oko-

ło 40 lat, ostatnio zamieszkiwał

w San Francisco.

Przychodni Józef, prawdopo-

dobnie zamieszkuje w Pittsburgu.

Renkawek Michał zamieszkały

w Pittsburgu.

Rutkowska Apolonia, z Witko-

wskich, zamieszkująca w New

Yorku około roku 1914. /

Rzepiński Mieczysław. kłedyś

zamieszkiwał w Ansonia, Conn.

Szwarc Adam, ostatnio zamiesz=

kiwał w Jersey City, N. J.

Wyszyński Wacław, liczący o-

keto32 lat, wyjechał do Kanady

przed wojną.

Osoby wyżej wymienione ra-

czą się zgłosić listownie lub oso-

biście na adres%pódany - poda-

jąc bliższe szczegóły, o sobie.

Foreign Language Information

Service, Polish Bureau, 119 West

41 Street, New York City. 

DZIECI PŁACZĄ 0 .CASTORIA

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregoric,

kropel ikojących syropów-Nie zawiera narkotyków

 

Matki! Fletcher's Castoria da-

wana jest od zgórą 30 lat dzie-

ciom i niemowlętom dla usuwa-

nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,

biegunki i pochodzącej stąd go-

rączki ,oraz do regulowania to-

JĄdka i kiszek;pomaga ona w

środków nasennych, Prawdziwa

nosi podpis

! trnwieulufdnje naturalny sen baz.

 

Z RADY OŚWIATOWEJ >- »

Już wkrótce na łamach Nowe- | - przyjdźcie na naszą zabawę, a
tem samem 'udowodnicie, że je-
steście zawsze tam, gdzie wre pra-
ea o dobro młodego pokolenia,
a przeto podniesiecie sławę imie-
nia polskiego w wolnej Ameryce.

Komitet Wieczorku,

DEBIUT P. TEODORY

WIŚNIEWSKIEJ

W ubiegłą niedzielę, w Irving
Washington High School wyświe-
tlony został hitmorystyczny obraz
z Polski p. L: „Rozporek i Ska",
połączony z koncertem p. Teo-
dory Wiśniewskiej z Los Angeles,
Cal. Jeśli weźmie się pod uwa-
gę technikę filmową w Ameryce,
która wyprzedziła kraje europej-
skie o dziesiątkilat, z drugiej stro
ny haotyczne naówczas warunki
w kraju, w których wyszła owa
komedja z wytwórni kinemato-
graficznej - nic dziwnego, że o-
brazy polskie, chociażby o treści
najlepszej ze współudziałem naj-
wybitniejszych sił artystycznych,
muszą wypaść miernie.
Miernotę tę wynagrodził stokro

tnie koncert p. Teodory Wiśniew
skiej z Los Angeles. Nazwisko to
znane jest dobrze w sferach ar-
tystycznych amerykańskich, zna-
ją je także rodacy nasi, miłośni-
cy śpiewu nawet z najdalszych
zakątków -Stanów _Zjednocz,
na Zachodzie. Koncert tej feno-
menalnej śpiewaczki i artystki
porwał odrazu wszystkich, prze-
niósł w krainy marzeń, zachwy-
cił i oczarował, Słowiczy głos, bo-
gata koloratura, opanowanie sze-
rokiej skali, połączonej z finezją
i bezgranicznem uczuciem wywar
Ty na słuchaczach niezatarte wra-
żenia. Pani Teodora Wiśniewska
należy do tych szczęśliwych pic-
waczek; które natura obdarzyła
wszelkiemi zaletami, jake cecho-
wać powinny doskonałych arty-
stów, a więc skojarzyła warunki
zewnętrzne z doskonałym, wy-
szkolonym głosem i subtelnem,
głębokiem uczuciem, Na program
p. Wiśniewskiej złożyły się:

1) Charmant-Oisean - Casar
David (z opery: Perla Brazylji).
2) La Capinera - Benedicta.
3) Zyezenia, mazurek-Chopin.
4) Nie wiem sam-Niewladom-

 

skl.
Ci, którzy ją w niedzielę słu.

chali, z zachwytem opuścili salę.
Szkoda tylko, że publiczność tak
nielicznie przybyła,
 

Nowy Triumf Waltera

Hampden w „Otello"

Wspaniałe wykonanie roli O-
tella przez sławnego artystę an-
gielskiego, Waltera Hampdena,
pozostanie na zawsze w pamięci
słuchacza, jako najpotężniejszy
wyraz genjusza Hampdena. Z ar-
tystów widzianych w Ameryce
w tej roli, trudno, uczynić porów=
nanie z kreacją jego. „Otello" gra
nym będzie jeszcze przez dłuższy
czas; lecz popołudniowe przedsta-
wienia dane będą jedynie w so-
boty. Pan Hampden wkłada tyle
siły fizycznej i emocji w rolę
przez się graną, iż wykonanie
jego straciłoby na sile, gdyby |
miał częściej w niej występować.
Wykonanie „Otella" przez po-

na Hampden postawiło go na cze-
le artystów dramatycznych anic-
rykafiskich, .Krytyk -
Post" pan J. Rankin Towse wy-
rain sig w następujący sposób o
Hampdenie: „Otello" z całą sta-
nowczością potwierdza, iż p.
Hampden Jest obecnie najwięk-
szym artystą dramatycznym w
Ameryce. Od czasów Edwina
Booth nikt z aktorów porówna-
nym być nie mógł w rolach Szeks
pirowskich do Hampdena, Po
„Cyranie de Bergerac" p. Hamp-
den dowiódł wielostronność w ta
lencie swym, niema bowiem ról
tównie odmiennych jak „Cyrano
de Bergerac" Rostanda i „Otel-
lo" Szekspira".
Czytelnicy nasi niezawodnie za-

interesowani są przedstawieniem
„Otella" w New Yorku, niejeden
zaś pamięta dokładnie wielkich
artystów naszych: Leszczyńskie-
go, Żelazowskiego, Królikowskie
go, Kotarbińskiego 1 Kamińskie-
go, zapewnić więc możemy, iż wy
konanie roli tej przez
p. Waltera Hampden niczem nie
ustępuje -najlepszym _kreacjom
świata tak, że widz wynośl naj-
silniejsze wrażenie przepięknej
gry pana Hampden i grtystów
mu towarzyszących.

H U M 0 R

- Jakto, pańska żona ma
dwuch kochanków i pan się na
to zgadza? "
- Cóż mam robió? Jestem w

 

  mniejszości....
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NOWA LINIA MIĘDZY

BROOKLYNEM -

_I MANHATTAN . -
Czy wiecie, że najważniej-

sza linja łączna między
Brooklynem i Manhatłan:ni-
gdy nie została wybudowa-
n.3?

. Obecnie B. M. T. przewo-
zi pociągi przez trzy mosty
i trzy tunele między Brook-
lynem i Manhattan. ›Dwie '
drogi na jednym z mostów
są bezczynne i nawet tunel
przy ul. Montague mógłby
służyć komunikacji z więk-
szym skutkiem, gdyby Mia-
sto chciało zbudować waż
ną linję Nassau w dolnej czę
ści Manhattan.
_Jest to najważniejsza lin-

ja, jeśli chodzi o polepszenie
warunków komunikacji.

Jeżeli pragniecie polepsze
nia warunków przewozo-
wych, chętnie dowiecie się
jakie są FAKTY o linji Nas.
sau.
Linja Nassau byłaby naj-

krótszą drogą między Muni-
cipal Building w Manhattan
i Broad Street, gdzie linja
łącznikowa do tunelu Mon-
tague już została zrobiona.
Niedawno, kiedy prezes:

Menden, obywatel brook-
Jyński, który przez 20 lat w
charakterze inżyniera nabył
dużo doświadczenia, rozma-
wiałz sedziq McAvoy w ce-
lu podania mu faktów, po-
wiedział oh te słowa:

1. Linja Nassau była za:
warowana kontraktem 4
(podpisanym przez Miasto i
kompanję 19g0 marca, 1913
r.), aby linje w południo-
wym i centralnym Brookly-,
nie mogły działać swobog›
nie. ;

2, Zadaniem tej linji było
zapewnić bezpośrednią i wy
godną komunikację wzdłuż-
linji Broadway w Brookly« '
nie do dolnej części Map:
hattan.

3. Linja miała ułatwić
zmianę pociągów przy De
Kalb Ave.

4. Przejazd pasażerów z;
Brooklyna .do wschodniej.
czesci Manhattan bytby u-
łatwiony wskutek budowy
chomienie większej liczby
tej linji.

5. Pozwoliłoby to na uru-
pociągów i w ten sposób
zmniejszyłoby -przepełnie-
ni

~

m .
6. Gdyby major Hylan

chciał zbudować linje Nas-
sau, B. M. T. mogłoby zwię-
kszyć liczbę pociągów, idą-
cych przez stację De Kalb
Ave. o 50 procent.
18 sierpnia 1920 r., komi-

sarz budowyJohn Delaney,,.
obecny prezes Majora Hy›
lana Zarządu Komunika-
cyjnego, napisał oficjalny
list, w którym twierdził:

„Jest moim zamiarem po.
sunąć naprzód z możliwym
pośpiechem sprawę wybu-
dowania _i -uzupełnienia,
wszystkich linji zawarowa»
nych w kontrakcie, a szcze«"
gólnie linji przy ul. Nas» '
sau".
W dwa lata potem Major .

Hylan obiecał ZNOWU wy.
konać tę pracę.

Lecz dzisiaj w 11 lat po
podpisaniu kontraktu, po 7
latach rządów Majora Hyla« -
na, NIC NIE ZOSTAŁO
zrobione.
To jest jego nieskończoną

praca, niedotrzymane obietnice,
urn” wyrażone tylko słowa»
m .
Jedyna praca komunikacyjna, -

którą on dokonał w clagu sleds
miu lat, jest mila i pół angielskiej °
kolejki podziemnej,

Zamiast dostarczyć linji kolet
podziemnej major Hylan dostar.
czył wiele obietnic.

B. M. T. z przyjemnością :.
przyśle Wam więcej FAKTÓW
o przewozie, jeżeli wyślecie po- ;/
cztowke adresowaną do (
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(Ciąg dalszy).
- Na zamek! - wołano - na zamek! niech

kuiaż pomoc da...
I gromadą poszli.
Krzyki, jęki 1 błagania rozległy się wkrótoe

pod zamkiem, kniaś też natychmiast rozkazał od-
dział konnicy wysłać, aby uczynić porządek i dal.
szych okrucieństw niedopuśció.

Gdy owo wojsko wpadło, rabusie 1 łotrzyko-
wie rospierzchi się, pozostawiając Kazimierza
Jedwie już dyszącego wśród pogorzeliska. Gdy się
tumult uspokoł, m@osierni ludzie, widząc, 1ż sła-
be oznak! życia dawał, przenteśli go tejże jesz-
cze nocy do pobliskiego arjańskiego sboru, skąd
go O. Jędrzej, pilnie go szukający, w kilka dni
później wydobył i ostrożnie napowrót przentósł,
wsrogiej mallgnie.
- Cud tedy Boży - kończył X. Jędrzej -

spełnił się nad tobę, iżeś z tej pogorzeli wyszedł,
a potem, że cię owa maligna ze świata nie wzlę-
ła. Snadź Pan nasz ma jakoweś względem cieble
wielkie zamiary, skoro sprawił, (żeś nie zginął..

Lecz Kazimierz już nie słuchał, a myślał je-
to:
- Więc to wszystko było prawdą?

przeto jest Halszka? czy ocalała?
Przypominał sobie teraj wszystko, aż do

owej chwil, gdy padła na wsnak z obnatong
piersią, targana dziką ręką oprawcy, a potem z
mim razem wlecrona była w ogień.

Usta otwierał, by O. Jędrzeja się pytać, ale
dziwna trwoga napowrót je zamykała. Surowy
zakonnik mógłby się zgorszyć, 1ż go w takim
momencie jakaś nieznana obchodziła niewiasta,
gdy on cały dziękczynnym modlitwom i skrusze
oddać się był powinien.

Więc zamiiki, ale odtąd przez kilka dni nie-
ustannie prześladowała go myśl, co się z ową
dzieweczką stać mogło?

Zdrowie 1 sty wracały szybko, lecz wraz z
niemi myśl ta coraz uporczywszą się stawała.
Widział Halszkę jak żywą przed sobą, czuł spoj<
rzenie jej oczu. Oczy te wielkie, czarne, przera-
tenia pełne, lecz zarazem wdzięczności, iż lubo
sam w niebezpieczeństwie, za rodzicem jej obstał,
wnikały mu do duszy i paliły ją, nieznaną mu
dotychczas rozkoszą. W snach nawet gorączko-
wych, niespokojnych, widywał jej postami klęczą-
cą wśród płomieni, oświetloną jaskrawem świa-
tłem łuny, postać smukłą a dorodmą. Płomienie
jąć się jej nie śmiały, ale targngła się na nią bru-
talna ręka pijanego łotrzyka, który zdzierał jej
suknię i plugawił dotknięciem cudowne ciało, A
wówczas Kazimierz rozpoczynał z nim walkę, od-
trącał go i pocałunkami ścierał ohydne ślady...

Budził się rozgorączkowany i śnił dalej na
jawie, nie mogąc wyrzucić z siebie ych
myśli, które upejając, przerażały go zarazem.
Wszak on zakonnej poświęcił się służbie 1 do ka-
płaństwa się usposobił? To było pokuszenie stra-
szne, które co rychlej odpędzić należało,

Tak postanowił, lecz pokuszenie z coraz
większą wracało siłą.

Wreszcie dnia jednego, gdy już zupełnie do
zdrowia powrdeit, nie mogąc się wstrzymać, spy-

ta X. Jędrzeja:

- Nie wiecie ojcze, co zacz jest Szółkow-
skl?... Widziałem czasu onej pożogi, jako go chela
no także w ogień, jako kacerza rzucić?...

X. Przygodzki myślał moment, a potem rzekł:
-> Znałem go dobrze, powinowatym ml był

1 ziemianinem zacnym. Ale zły duch go opętał;
ze starym Wolanem, słynnym niegdyś kacerzem,
przyjaźń był zawarł, z nim razem potępione księ-
g! wydawał, i w błędach tych dożył kresu dni swo-
ich...
- Jakto, zmarł? ... - zawołał Kazimierz.

- Zmarł z ran odniesionych czasu onego tu-
multu, Zakończył heretycki żywot w owym zbo-
rze arjańskim, kędy 1 ciebie znalazłem, In arti-
culo mortis chciałem mu absolucję dać i żądałem
aktu skruchy, lecz on za całą odpowiedź okazał
ml tabliczkę blaszaną, którą w ręku dzierżył, a
na której były wypisane słowa Socyna: Scio, cul
credidi! I nieugięty w swej bezbożnej zaciekło-
ści, poszedł na sąd Boży...

Więc Halszka sierotą! - myślał Kazimierz,
cale nie przejmując się świętem oburzeniem X.
Jędrzeja.Otworzył usta i mimowolnie zaczął:

-- A jego? ..»
Chciał powiedzieć: córka - lecz się zająk-

not. Zdało mu się, te X. Jędrzej z samego zapy-
tania odgadnie, jakie myśli łączyły go z Halszką,
myśli, które on sam w sumieniu własnem sproś-
nemi nazywał.

Więc oczy, P y
- A rodzina jego?
O. Przygodzki ręką machnął
- Zostawił syna - tzekł - bafdzo pono

sprawnego młodziana, lecz oddał go Radziwił
łom... W Birżach, czy też w Kiejdanach jest, i tam
wśród kacersy na potępienie pracuje...

Zamiikt smutnie, kiwając głową... O cćrge nie
rzękt nie, czyżby zginęła?

Odtąd opanował Kazimierza niewymowny
| smutek i nieprzemożona tęsknota. Był czasem. po-
4: wny, iż Halszka w owej pożodze zginęła, a wte-

„;*/(dy ręce łamał w rozpaczy, żałując ocalenia swe-

* go, To znów umacniał się w przekonaniu, iż ona

żyje i rozpoczał, że jej ujrzeć nie może.

Wszak śmierć ich połączyć miała, czyżby ży-

cle mogło ich rozdzielić?

Gdzie

 

 

 

A wówczas zbierała go chęć uciec z murów

klasztornych i szukać jej po świecie.

Przygnębienie jego l niepokój nie uszły bacz-

nego oka X. Jędrzeja. O zajściach przed pożogą

nie wspominał mu on dotąd nic, jakby uważał, że
srogle przebyte wówczas doświadczenie i ciężka

choroba, dostatecznem były za poprzednie winy

odpokutowaniom. Był owszem łagodnym 1 do-

brym dla Kazimierza, postał wszakże o nim ta-

femną informację do Prowincjała, z opisem zajść
wszystkich 1 opinję, jako ów młodzian do życia

zakonnego nie sposobnym się być zdawał, Czeka-
jąc responsu i orzeczenia, nakazywał tymczasem
Kazimierzowi ćwiczenia pobożne, a często, chcąc

umysł jego zająć 1 stan duszy zbadać, podawał

różne zagadnienia wątpliwe, każąc je sobie na

piśmie lub w ustnej dyspucie rozstrzygać,

Lecz pownego wieczoru Kazimierz odpowie-

dzl odmówił. Dna tego opanowała go sroższa

jeszcze tęsknota, a taka niechęć do życia, jakie

prowadził, żo postanowił zerwać ostatnie węzły,

Jakie go z regułą zakonną łączyły,

Patrząc tedy chmurnie a nieledwie z zawiś-

cią na X. Jędrzeja, zaciął się w milczeniu, naglo-

ny zaś do odpowiedzi, wszystkie pytania jednem

krótkiem odpierał słowem:

- Niewiem!

Porwał się X. Jędrzej z miejsca,

a - Ukorz się w twojej pysze... - rzekł gro-

nie.

A patrząc na niego przenikliwym wzrokiem,

dodał po chwili:

- Ty wątpisz?...

Kazimierz wybuchnął: -,

- Najmądrzejszy ten, który watpll...

Na to zaś X. Przygodzki oba ramiona. pod-
niósł do góry:

- Ulituj się Boże Wszechmogący nad tym
zbiękanym! - zawołał,

Był do głębi wzruszony; gniewu nie czuł,
Jeno głęboki żal, iż dusza tego młodziana na za-
tracenie Idzie,

Kazimierz stał przed nim z pochyloną gło-
wą.

Znając surowość X. Jędrzeja, przekonany
był, iż go znowu na silentium, modlitwy, a może
dyscyplinę 1 zamknięcie skarze. A na myśl tę
gg:;w nim poruszał, namawiając, iżby nie usłu-
chal.

- Zerwę te pęta! - szeptał, m
Lecz po niejakim: momencie X. Przygodzki

ozwał się z cicha, łagodnie:

- Modlić się będę, synu, cl dawna wia-
ra powróconą być mogła... Ale pomnij, że bez
woli człowieka, nawet wszechmoc Boża go nie
zbawi...

-

Wielka dobroć tych słów, wzruszonym wy.
r głosem, fknęł za tem
silniej, iż się tego zgoła nie spodziewał,

Pochylił się do ręki X. Jędrzeja 1 rzekt z
clcha; .

- Cierpię... . *
Na to zaś kapłan położył mu drugą rękę na

głowie i odparł:

- Wiara jest łaską,

modlitwą... -

Kulmlęrz głowę podniósł i przerwał: ,
- Jam stan duszy mojej zbadał - pozwól,

Ojcze - powiem Wam wszystko.
X. Jędrzej usiadł napowrót w krześle i rzekł

krótko:

- Mow!..
Tedy Kazimierz mówić począł zrazu z cicha,

Jakby nieśmiało, a potem z coraz większym za-pałem, Upajał się własnemi słowy, a oskarżanie
siebie, jawne wygłąszanie swych zwątpień,› spra-
wiało mu dziwną rozkosz...

Mówi, jako zwątpienia te zrodziła w nim
sama szkoła, owe zaprowadzone w niej certamina
sobotnie 1 utarczki dysputatorów z kontrower-
sistam!, czytanie ksiąg, badanie różnych heretyc-
kich. błędów,

- Byłeś przecie sam żarliwym ich przeciw-
nikiem - przerwał X. Jędrzej - sam prowadzi.
łe6 dysputy, do nauczania młodzieży nawet do-
puszczony byłeś.. A wszystkoś to czynił z go-
Tęcością wjary... f
- Zrazu tak -- potwierdził Kazimierz -

trwało to jednak niedługo, albowiem nie wiara
była we mnie gorąca, lecz chęć ścierania się z
przeciwnikiem, chęć kontrowersji, Ogarniał mnie
jeszcze zapał, porywały własne słowa, niebawem
jednak, gdym w umyśle dwa przeciwne zdania
rozw:)? poczyćnałem Już wątpić, które z nien
prawdziwem być mogło, a często
łem, że oba są fałszywe... i że Prawdypnma.»

X. Priyg oczy zawarł, ręce na pler-
silach złożył i nie przerywając, dnem £

Oblicze jego miało wyraz poważny, ale nie
Surowy, a śmutny ogromnie. Było nieruchome,
czasem jeno przebiegało po niem drgnienie, gdy

a łaskę zdobywa się

Kazimierz silniejszem jakiem słowem dotknął je-.
gO gorącej, prostej a silnej wiary.

Nie otwierał i nie podnostł oczu, wem kay
młodzian począł mówić o spotkaniu się swem z
Halszką i o niepokojach, jakich: dotąd doświad.
tzał, gdy mówił o snach gorączkowych i 6 po-
kuszeniach srogleh, o swej teraźniejszej tęskno-
Cle w murach klasztornych do owej nléwlnsly
- X. Jędrzej spojrzał na niego niemal wystra-
szonym wzrokiem, romps! /f

(Ciąg dalszy.nastąpi.) (* *~

i
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SPRAWY STOWMECHANIKÓW
 \Do członków Stow. Mech,Polskich
Wszyscy ci, którzy mają ulo-kowane swoje oszczędności naksiążeczki wkładkowe w BankuStow. Mech. Pol. w Warszawie,niechaj we własnym interesieprzybędą na zebranie w niedzie-lę, t. j/dnia Igo lutego, b. r., ogodzinie 2ej popołudniu pod po-niżej podany adres i przyniosąze sobą książeczki bankowe, Za-znacza się, iż Ci, którzy posiada»ją tylko akcje (udziały) BankuStow. Mech. Pol., lub udziały St.Mech, Pol., niechaj się nie zgła«szają, gdyż sprawami temi się nieinteresujemy.z W. Gondecki345 E. 41st St., New York City. Do członków Stow. Mech. Pol.,sympatyzujących z KomitetemWykonawczym Obywatele!Wynikiem porozunienia Komi-tetu Wykonawczego z Dyrekcjąw Detroit, jest zwołany ZjazdStow. Mech. na dzień 21-go lute-go, 1925 roku w Toledo, Ohio.Obecnie zadaniem „Komitetu jestprzeprowadzić na zjeździe takie„By Laws", które będą zabezpie›czać interesa wszystkich posiada-czy akcyj, anie jednostek, jakrównież _tak _przeorganizowaćStow. Mech., aby to było z korzy-ścią dla samej organizacji, jak idla poszczególnych jej członków.Zatem zwracamy się do Was, O-bywatele - członkowie, abyścienam w tej trudnej i doniosłejsprawie pomogli przez wysłanieodpowiednich delegatów na Zjazd-lub jeżeli nie jesteście w możeności wysłania takowych, przy-słali swoje proxy do Komitetu,Wykonawczego, który rozdzieliWasze proxy między delegatów,wybranych na konferencji w NewYorku, ewentualnie na ich zastęp-ców o ile który z delegatówz nie-przewidzianej przyczyny nie mógłby wypełnić włożonego na niegoobowiązku. -Proxy powinniściepodpisać w obecgości świadka,który musi również się podpisać,jak również zaznatzyć ilość po-siadanych akcyj i Ich numery.-Nazwisko delegata › znóżecie niewpisywać, Keane?!£]?! 4:25 wen

pełni. Ci Obywatele; którzy mają
specjalne zaufanie.do którego z
delegatów, to mogą na niego swo-
je proxy przekazać:
Delegatami są wybrani: Piotr

Żuliński, Józef Ziembiński i Za-
rzycki,
Proxy, po naklejeniu za 10 cen-

tów „Revenue Stamp", powinny

ski, $06 Palisade Ave., Jersey Cl-
ty. N. J. Komitet Wasze proxy
sam wyśle (jeżeli tego prawo wy-
maga) do Detroit i ci obywatele, |

I  

   

którzy nie otrzymali proxy, pro- !
szeni są zwracać się do Komite-
tu na adres wyżej wskązany, a

 

takowerotrzymaj
Mamy nadzieję, iż nie będzie a-

ni jednego członka, któryby nie
był reprezentowany na zjeździe.
Członkowie i filje, które jeszcze
nic nie dały na przejazd delega-
tów i prawną pomoc, proszeni są
0 nadsyłanie swoich datków na
„wyżej wskazany adres, o Komi-
[tet po zjeździe zda swoje sprawo-
zdanie z ogólnej sumy zebranej
jak również i z wydatków,
Komitet Wykonawczy:

T. Zieliński
R. Grodzki
P. Żuliński
Z. Szwarc
Zarzycki

;* Graff
J. Ziembiński,

Do Filji Stow. Mech. Pol.

w Chester i Wilmington
 

Z powodu zbliżającego się Zjaz
du w tym roku, który się odbę-
dzie w Toledo, Obio, 21go lute-
go, b. r., połądanem jest, aby
wszystkie filje Stow. Mech, Pol-
skich wysłały delegata na Zjazd.,
Na posiedzeniu odbyłem 4-g0

stycznia z trzech fili wybrano
komitet, któremu polecono zwró-
cić się do filji pozamiejscowych.
Z braku adresów, wzywamy Was,
Rodacy, przez prasę, by dla do-
bra waszego i naszego, jeśli kto-
kolwiek z hani miejsco-
wych zauważy powyższą odezwę,
zwrócił się o informacje do ko-
mitetu w Filadel{ji. Adres: 5020
James St, W. Tyl.

NEWARK

Baczność członkowie Stow.

* Mech. Polskich

Nadzwyczaj ważne posiedzenie
filji Stowarzyszenia Mechaników
Polskich, odbędzie się w czwartek
dnia 290 stycznia, wsali Polskie-
go Klubu Oświatowego, pn. 255
Court ul. Na zebraniu tem, będzie
wybrany komitet, którego zada-
niem będzie zebrać podpisy upo-
ważniające'delegata na Zjazd Sto-
warzyszenia Mechaników Pol-
skich na dzień 21-go Intego. U-
ważamy, że wszyscy udziałowcy
oceniając ważność po
siedzenia, wszyscy przybędą, by

 

 

decydować osobiście. $
W. Pawlak, przedst. filji.
Bańkowski, sekretarz.

 być odesłane na imię T. Zieliń- $. Zarzycki, prezes.
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PASSAIC -

Tow. Śpiewa im. Jana Galla

Niniejszem zawiadamiam, że
posiedzenie chóru im. Jana Galla
odbędzie się dnia 30 stycznia, br.
o godz. 8ej wieczór, na sali zwy-
kłych posiedzeń.
Z powodu ważnych spraw obce

ność każdego członka jest port-
dana,

Cześć Pieśni!
Matulewiez, sekr. fin.

ELIZABETH

Niniejszem - zawiadamiam, iż
miesięczne posiedzenie Oddz. Nr.
6 P. R. K. Ch., odbędzie się 28go
stycznia, b, r., o godzinie 8ej wie-
czorem, na sali zwykłych posie-
dzeń, Wszyscy członkowie i człon
kinie są proszeni, aby przyhly'll

na posiędzenie, bo mamy ważne

sprawy do załatwienia i apeluję

 

 

 

Major I. A. Green przywiórł ze
soby ~na oktęcie Empress of
France dwa bardzo drogie małe
pieski, przedstawiające wartość .
Jillamastu tysięcy: dolarów. Na- ..

 zywają sig Wee i White

do was członkowie, abyście przy-

prowadzili choć po jednym kan-

dydacie zę sobą.

Z bratniem pozdrowieniem,
XW, Maculewiez, sekr. prot.

BAYONNE

Igo lutego o 2:30 pop. i 7:30

wieczór, na korzyść Szkoły Pol-

skiej w naszem mieście, będą wy-

stawione w Auditorium Y. M. C.

A., przy 22 ulicy, dwie sztuki:

1) „Końska Kuracja", nadzwyczaj

wesoła komedja, w której sytua-

cje są tak zabawne, że i umiera-
jącego by rozweseliły i 2) „Me-

dalik Częstochowskiej", dramat z

ostatniej wojny, żywo

nający przejścia naszych .nie»

szczęsnych rodaków w czasie

walk wojsk moskiewskich z nie-

mieckimi, Role w powyższych
sztukach grają amatorzy, ulubień

cy publiczności miejscowej: pan-

ny J. Bucholc i W. Jabłońska,
Pani H. Paterska; panowie: W.

 

blonowski, A. Wierzbicki, M. Pa-

terski 1 6-letni Tadzio Pryczyf-

ski. W antraktach popis dziatwy
Szkoły Polskiej. Całkowity do-

chód przeznaczony na utrzyma

nie Szkoły Polskiej przed trzema

miesiącami założonej, lekcje któ-

rej odbywają się w szkołach pu-

blicznych.

Bilety na przedstawienie może

na nabywać wcześniej w zakła-

dzie fotograficznym Polonia, 37

E. 21 St, w polskiej aptece J. Sur-

dackiego, 10 E. 21 St. i w sklepie

J. Borysa, 16 E. 22 St.

- HARRISON

Siłacz rosyjski Dmitri Marty-
noff pokaże swoją siłę, gdy za-

trzyma dwa samęchody, do któ-

rych będzie przywiązany. Popis

ten będzie można oglądać we śro-
dę 28-go stycznia o dwunastej na

,rogu Harrison Ave, i 4ej ulicy.

 

w słabym rozczynie potażu wel-

Chojnacki, K. Dziedzieki, C. Ja-|

  

   

Pamiętajcie oKomiterie Im.

 

elektryczności,

uwagę przechodnia, i w

 

_ Dobrze zastosowane" | '

oświetlenie wystawy -

Jest sluteéptm pośrednikiem sprzedaży + -

 

: wi Bsn
. | _.Wabiące wystawy i oświetlenie sklepu są wa- '

źnemi punktami w jego powodzeniu. Nowo- >
żytny, postępowy kupiec pojmuje to 'a wise ~I
staro się przeprowadzić jak majprzyjemniej-
sze efekty w oknie wystawowem przez użyciei

i

i Wystawa oświetlona elektrycznością zwraca

światła. nadaje towarowi wygląd wspaniały
Ł jakotek daje poznać jego gatunek.

|

Niechaj jedno z Waszych postanowień na
rok 1925 będzie instalowanie nowoczesnego sy-
stemu oświetlania w Waszym sklepie." Zapew-
ni to więcej interesu w tym roku i w wielu la-
tach w przyszłości. Nasza fachowa porada w
tej dziedzinie jest darmo dla pytajacego.

'The New York Edison Company
DO WASZYCH USŁUG

| Irving Place and 15th Street i

| 308 Seventh Avenue przy West 32nd Steet |
| am |

|

 

nieobecności dziennego

 

 

   

ROZMAITOŚCI .
 

JAK POZNAWAC OBECNOŚC
BAWĘŁNY W TKANINACH.,
 

Bawełna często znajduje się
w tkaninach ogłaszanych przez
niesumiennych kupców za płót-
no Iniane, jedwab lub wełnę -
Przy pomocy bardzo prostego
badania i próby można się czę-
sto uchronić od tego rodzaju o-
szustwa. Nitki Infane przy prze-
rwaniu wykazują nierówne ostre
zakończenie, podczas kiedy nit.
ki. bawełniane przerwane mają
stosunkowo równe, zaokrąglone
końce. Tkanina Iniana, czyli płó
tno, mocno potarta, pozostaje
gładką, b i tkanina na-
tomiast staje się szorstką, Zna-
nym sposobem próbowania płót
na jest zwikżenie materjału ję-
żykiem, Jeżeli wilgoć rozchodzi
się, - materjał jest Iniany, je-
żeli pozostaje w miejscu - jest
bawełną. Inng próbą jest pusz-
czenie kropli oliwy na tkaninę i
sprasowanie między dwoma bi-
bułami. Na płótnie plama tłusta
będzie przeźreczysta.
Dla odkrycia obecności baweł

ny w jedwabiu, spalić kawałek
materjału i uważać na woń spa
lenizny. Prawdziwy jedwab da-
je ostrą woń palonego pieprzu.
Jeżeli w tkaninie niema soli me
talicznych, po spaleniu kawałka
jedwabiu pozostaje znaczna
część materji w prawie poprzed-
niej postaci, jedwab jest prze-
ciążony domieszką metalu i ta-
ki nie dobrze się nosi.
Włókna prawdziwej wełny ro

zdzielają się pomału, a są węzło
wate i sztywne, Mieszanina ba-
wełny z welną mnie sig z lat-
wością po zmoczeniu. Po ugoto-
waniu próbki takiego materjału

na zniknie i pozostanie tylko bez-+

Mądry Sędzia Ratuje
Rodzinę. -> ",
obecnie zadowolony

szyscy są Szczęśliwi!
Niedawno temu, pewna rodzina

polska, zaweżwaną została do Sądu,
w sprawie wyrugowania z mieszka-
nia ich. Głównemi świadkami byli
pewni sąsiedzi, którzy skarzyli się,
it ciągle niepokojeni byli płaczem
dzieci z mieszkania tej rodziny pols-
kiej. Nie mogti sypla¢ po nocach
i prosili gospodarza tego domu, aby
wyrugował tą rodzinę z ich miesz»
kania.
Po wysłuchantu zeznania matki

tych płaczących dzieci, iż nie umiała
dać sobie rady, gdyż jej dzieci cier.
platy od kurczy, zpowodowanych
przez kolki i zatwardzenie i że nie
wiedziała czym temu zacadzić, mad»,

Sędzia zadecydował, aby udał
W, ona natychmiast do apteki i.na- ,
była za 35 centów butelkę BAM»
BINO: i dala takowe" swym dzie-
ciom, kiedykolwiek: to 'bolesme
symptomy nk nowo się pojawią.
Sprawa . odroczona została, na ~

dziesięć dni i matka uczyniła, tak
jak o: Obecnie dzieci
więcej nie płaczą po nocach-sg-
siedzi są zMowajęci, gospodarz ceł,-
[?al swą skargę i wszyscy są szczęś<
wt. |>
BAMŚTNO jest najlepszym pray»

gadem dzieci. Dzięci lubieją to, *

wełna. Dla odkrycia krochmalu
w bawełnię należy trzymać tka
ninę pod światło. Krochmal mo-
zna wyraźnie zobaczyć zapełnia
jący pory czyli krateczki mate-
rjału, Wytrzeć materjał dobrze:
jeżeli krochmalu jest zbyt wie
le, pojawi się na wierzchu ma-
Łerjąłu w postaci białego prosze
u.

NIEMCY PODBURZAJĄ KA.
SZUBOW.

„Jesteście osobnym narodem",

Wejherowo. - Propaganda

iemi na Kaszubach rośnie

z dnia na dzień. Centrala tej

propagandy mieści się w Wej-

herowie i składa kię z jednego

niemca i kilku kaszubów. Agita

torzy niemieccy wmawiają w lu

dność kaszubską, że stanowi o-

na zupełnie inną narodowość

niż Polacy i agitują za ruchem

separatystycznym, aby. potem

rozagitowanych przeciągnąć ku

niemczyźnie. Władze poczęły

interesować się wzmagającą się

szybko. propagandą niemiecką i

otoczyły agitatorów opieką,
prayn pe
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AMERYKANSKIE OKRĘTY

Dowiedście się o korsyściach
fixings. na h.. tach klau Stanów

eine katy nd 2% 100 192%,
potrawy w wielulawene no »
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UNITED STATES LINES

48 Broadway New York City
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MAIN OFFICE:
24 UNION SQUARE, NEW YORK, N. v.

z Avene, między 18h 1 16th Street's)
z Telephone, Sturvesant 5403

BROOKLYN BRANCH:
586 Manhattan Avenue
Telephone, Greenpoint 0988

JAK W KNEMATOCRAFE

, _Wpotudniowej czesci stanu' Illinois,
znajduje się powiat Williamson. :Ciekawy

to zakątek Stanów Zjednoczonych, W

przeciągu czterdziestulat przed Wojną Cy-
wilną i po wojnie w powiecie Williamson

słynęło lokalne niepisane prawo rodziny

.do zemsty na nieprzyjacielu, sycylijska
,,Vendetta".

Organizacje pod rozmaitemi nazwami

„Białych czapek", „Nocnych jeźdźców"itp.

stale załatwiały sprawy lokalne w ten spo-

sób, że ludność nigdy nie miała spokoju,
teroryzowana przez maskowanych, lub
niemaskowanych bandytów.

Pewien adwokat, który napisał histor-

ję powiatu Williamson przed pięćdziesię-
ciu laty, wyliczył 1,000 poważniejszych

zbrodni, z czego około 300 morderstw.

Wśród urzędników, reprezentujących

prawo, znajdujemy np. prokuratora, któ-

ry rozsyła listy do swoich osobistych nie-

   

 

 

przyjaciół, grożąc im śmiercią, albo sędzie- -
go, który płacił 5,000 dolarów za „usunię-
cie"-z drogi rywala,

Powiat Williamson przeto, jak widzi.

my: z historji ma za sobą wielką tradycję.

Tradycja ta została wskrzeszona z należy-
tym łoskotem w roku 1922, w Herrin, wy-

strzelaniem dziewiętnastu górników. To
prawda, że zastrzeleni byli „skiebami", im-

portowanymi z poza granic powiatu Wil-

Jiamson „forejnerami", ale zbrodnia, czy

tak, czy owak, jest zbrodnią.

©7Od tego czasu miasteczko Herrin po-
jawia się niemal bez przerwy w rubryce

wypadków, w których figurują takie np.,

jakwalki krwawe „suchych" z „mokrymi",
strzelania z zasadzek do urzędników i o-

bywateli, oblężenia szeryfai jego podwład-

nych w szpitalu, dobrowolna ucieczka sze-
ryfa z Herrin pod naciskiem Ku Klux Kla-
nu itp. |

Odżyły tradycje powiatu Williamson.

Morderstwa stały się tak samo częste, jak
przed pięćdziesięciu laty, bezprawie nie-

niniej powszechne i niesłychanie gorszące.

© Ostatnio walka w tym cudownym za»
kątku Ameryki toczyła się pomiędzy dwie-

ma rywalizującemi tajnemi organizacjami:

Ku Klux Klanem i Rycerzy Płonącego

Koła. Szef klanistówi jednocześnie ochot-

niczy agent prohibicyjny Glenn Young sto-

czył ostatnio walkę, ze śmiertelnym swoim

wrogiem antyklanistą Thomasem.

z - Obaj zasłynęli w Williamson szybko-
ścią, z jaką wyprawiali do świata czwarte-

go wymiaru swóich przeciwników. Obaj

mieli na sumieniu po trzydzieści najmniej
ofiar.. Obaj w spotkaniu polegli. Wraz z

nimi kilku jeszcze ich przyjaciół,
Zupełnie jak w kinematografie. Cal-

kiem naturalnie pytają się pisma, jak wo-

bec tak nadzwyczajnych zbrodni i malow

niczej scenerji, na tle której popełniane są

masowe morderstwa, mogą liczyć w powie-
cie Williamson na powodzenie najbardziej

sensacyjne „Moving Pictures".
Na miły len powiat, tak wyróżnia

jący się w czasach monotonnej i nudnej

chwilami cywilizacji dwudziestego wieku,
powinni zwrócić uwagę zwolennicy rasy

„nordyckiej", którzy uważdjąc ją za pożą-
dang dla Stanów Zjednoczonych, jedno-

cześnie wzbraniają wstępu na ziemię ame-

„rasom niższym i upośledzo-

sym",-Jo której łaskawie zaliczają: i Po-

lakow. ° And «
Powiat WYamson posiada / Tudnos

wyłącznie. „otycky";* Stara etigracja?
z. * ;**.

  

przyzwoitości chociażby gołem okiem, ?poj
rzec na odłam drugi, pod maskę Ku hlgx
Klanów - „Rycerzy" gwałtu i bezprawia.

: . wh.
 

NARODOWE BOGACTWO STANOW

ZJEDNOCZONYCH

Według statystyków, wartość Republiki pół-
nocno-amerykańskiej reprezentowana materja!-
nie, wynosi okrągło 320 miljardów, dolarów. Cy-
fra ta pobudziła prasę do komentarzy. Część jej
stara się dowieść, że w dziesięcioleciu od 1912 r.
do 1922, Stany Zjednoczone powiększyły swe bo-
gactwa tylko o 11 procent, wtedy, gdy w po-
przedniem dziesięcioleciu wzrost wynosił 55 pro-
cent. To znaczy według obliczeń tych pism, że
Sm'ny nie zrobiły na wojnie Interesu, jak to po-

wszechnie się mniema, a przeciwnie straciły.

Trudno wogóle polemizować na ten temat.

Ale najzwyklejszy zdrowy rozsądek wskazuje, że

Śluzy Zjednoczone odliczając nawet trzydzieści

miljardów długu wojennego, o jedenaście jednak

procent bogactwa swe zwiększyły.

Co należy tutaj przyjąć pod uwagę, to fakt,

że ostatnie dziesięciolecie, bogactwa zdobywane

rozłożyło zanadto nierównomiernie. Zwiększyła

się wielokrotnie ilość miljonerów 1 multi-miljo-

nerów, ale jednocześnie klasy pracujące pozo-

stały prawie w miejscu i jeżeli nie zbiednialy, to

jedynie dzięki zwiększonej oszczędności.

Prawdą jest, że biorąc ogólnie, Stany Zjed-

noczone jako całość nie zrobiły wielkiego inte-

resu. Lud pracujący, jeżeli w pewnym okresie

dużo zarobił, to później podczas kryzysu wszyst-

ko prawie wydał. Na wojnie zbogaciła się tylko

garść spekulantów, śmietankę zaś rzecz prosta

zebrali potężni finansiści, którzy majątki swe ol-

brzymie podwoili i potroill.

L *

TRAKTAT ROSYJSKI Z JAPONJĄ

Japonja wreszcie uznała prawnie rząd sowie-

tów 1 potflxlsala z nim traktat pokojowy. Dość dłu-
go trwały pertraktacje. Był moment, gdy Japonji
zależało na porozumieniu się z Moskwąi już wie-
ści głosiły, że traktat został zawarty. Ale sytuacja
się zmieniła. Japonja, która traktat z Rosję chcła-
ła wyzyskaé demonstracyjnie przeciw Stanom
Zjednoczonym, ochłodła nieco I ostatecznie wy-
zyskała, ale... sowiety.

Moskwa zgodziła się na ciężkie warunki. Ja-
pończycy faktycznie osiągnęli wszystko, czego
żąda!!, Bolszewicy zgodzii się nietylko na za-
przestanie propagandy w Japonii, Korei i zle-
mlach znajdujących się pod protektoratem Mi-
kada, ale podpisali, że pozostawią 'w spokoju
Chiny 1 Mongolię.

Naturalnie, że sowiety niewiele sobie robią
z traktatów 1 w państwach, które rząd mosklew-
ski uznały, propagandę prowadzą. Na to jest ty-
sięc sposobów, które wybornie znają bolszewicy,

Ale z żółtą rasą robota jest nieco trudniej-
sza, niż z blałą. Japonja we wszystkich spotka-
niach z bolszewikami, wykazała większy od nich
spryt i dowiodła wielokrotnie, że jeżeli kto ma
być „bossem" w Azji, to mogą nim być tylko
Japończycy. CI popsują bolszewikom ich agitację
w Chinach, która jak pisaliśmy przed kilku dnia-
mi niepokol umysły polityków mocarstw Intere-
sowanych w Azji, Lecz powstaje kwestja do roz-
strzygnięcia, czy nie sprawdzi się przysłowie:
„zamienił stryjek, siekierkę na kijek",

W Azji tak czy owak, historja nowożytna do-
piero się zaczyna,

# #

FRANCJA PRZECIW PŁACENIU DŁUGU

WOJENNEGO AMERYCE +

Kwestja długu wojennego, który Francja
winna Stanom Zjednoczonym, przybrała charak-
ter niebardzo sympatyczny dla tych amerykanów,
którzy żądają nie darowania jednego centa, po-
życzónego Europie.

Podczas przemówienia w parlamencie fran-
cuskim posła Marina, ›okazało się, że wywody
jego na temat niesłuszności pretensji Stanów,
spotkały się z oklaskami zarówno prawicy 1 le-
wiey.

Sentyment we Francji nie jest za płaceniem
długu Ameryce. A co najbardziej drażni Francu-
zów, to natarczywość z jaką wierzyciel amery-
kański pretensje swoje wnosi, *

Ale dług jest długiem, 'To trudno, Frśncuzi
mogą się gniewać słusznie lub niesłusznie, lecz
weksel. podpisany zapłacić muszą.

# # %

Nacjonaliści ostatecznie mają swój rząd w
Niemczech,. Kanclerz dr. Luther otrzymał wresz-
cie większość w Reichstagu, d co najbardziej go:
dne uwagi, że poparło go znaczną siłą centrum
katolickie. Co teraz zrobi rząd junkrów, pierw-
szy tego rodzaju od upadku monarchji? Czy: opo-
zycja będzie dość silna, ażeby nie dopuścić kaj.
zerystów do aktualnego zamachu stanu, który
przecież jest głównym celem" funkrów-nacjonali-
stów? .

« *-* % 3 /A
Jedno z pism nopyojorskich umieściło na,

frontowej stronicy, bardzo ładny, nawiasem mó-
wiąc rysunek, który przedstawia głowę brunetki,
w połowie zakrytej głową blondynki. Ma to o-
l-znuc-zęć al'nęryknńskie zaćmienie ras clemnowlo-
#7h, ń korzyść „nordyków",

W rzeczywistości jednak dzieje: się zinaczej.
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Budzące się słońce nie zdąży-

ło jeszcze zupełnie rozprószyć

mroków długiej, zinfowej nocy,

gdy już dawno pozostawiliśmy

za sobą w mgle spowite, ostat-

nie ulice Paryża. Autobus kom

panji aeronautycznej szybko po-

chłaniał przestrzeń, a zimne fa-

le powietrza, wlewające się do

wnętrza przez niedomknięte ok.

no, orzeświająco oddziaływały

na rozespane twarze grupki po-

dróżnych. Również szybko mi:

ngliśmy stare fortyfikacje Au-

bervilliers, a w miarę zbliżania

się do lotniska La Bourget ro-

wiązliwsze języki zaczęły ko-

mentować nasz drugi etap po-

dróżny, który mamy odbyć dro-

gą powietrzną.

Aerodrom w Le Bourget, to

stacja dla płatowców, posiada-

jąca dla lotnictwa takie same

znaczenie, jak dworzec kolei

żelaznych dla pociągów. Stąd,

według dokładnie wyznaczo-

nych dróg, prowadzi komunika:

cja powietrza prawie do wszyst-

kich miast stołecznych europej-

sklego kontynentu.

Aparat, na którym mamy od-

być podróż, już nas oczekuje.

Wnet zamknie w swojem wnę-

trzu ośmiu podróżnych.  Diugi,

wysmukły kadłub. o wysoko

wzniesiony przedzie zdaje się

rzucać wyzwanie przestworzom,

które do niedawna jeszcze nie-

gościnnie ochraniały swe regjo-

ny przed wtargnięcień dwunoż-

nej istoty ziemskiej.

Ckliwe promienie słońca pa:

dają na błyszczącą powierzchnię

śmigi. Wprost się wierzyć nie

chce, że tak mały kawąłek do-

brze obrobionego drzewa - w

porównaniu z całością aparatu -

uniesie niebawem połężną ma-

szynerję i kilkunastu podróże

nych w mglistą dal, dzielącą

nas od celu podróży, Jeszcze

wzrok odszukuje pilota któremu

powierzymy niebawem nasze ży-

cia wraz z troskami i uciechami,

Wspinamy się wreszcie do kabi-

ny, ażeby po dwuch obrotach

wielkiej wskazówki dookoła tar:

czy zegarkowej stanąć już na

gruncie amglelskini, Inspektor

kompanii daje mu jeszcze kilka

wskazówek i drzwi zamykają się

z trzaskiem,  

frrang musieli dać i inni paważe-

rowie.

Siedzący na przodzie kabiny

jakiś starszy Francuz z długą,

połyskującą brodą, uspokajał

swoją współtowarzyszkę podró-

ży, prawdopodobnie żonę. Du-

gi Anglik porozumiewał się po-

nad moją głową z siedzącą za

mną, pozostałą trójką towarzy«

stwa, Przez okno widziałem

krzątających się ludzi, a za

chwilę potem rozległ się ogłu:

szający warkot motoru, który

kazał mi zapomnieć o uspokaja-

jącym Francuzie i gwarliwym

komplecie synów i cór Albjonu.

Samolot widocznie drgnął, co

dostatecznie  potwierdzała ki.

wająca się głowa siedzącego

przedemną Anglika. Wyjrzaw.

szy przez okno, ze zdziwieniem

skonstatowałem, że znajdowali»

śmy się mniejwięcej na wyso-

kości dachu czteropiętrowego

domu, z którego w latach chło-

pięcych zwykłem obrzucać swo-

ich bliźnich często nawet nie

dojrzałymi kasztanami lub in-

nemi tworami naszej polskiej

flory.

Im bardziej wzbijaliśmy się,

tem więcej rodziła się we mnie

chęć zstąpienia na zlemig-rodzi-

cielkę, gdzie według zasady bi-

blijnej, muszę się kiedyś w

proch obrócić. Obawa, ażeby to

nie nastąpiło natychmiast, zdą-

żyła się już udzielić wszystkim;

ogólne zdenerwowanie musiało›

jednak ustąpić przed historycz-

nem powiedzeniem Cesara pod-

czas przejścia przez Rubikon.

Ja zaś solennie sobie przyrzeka"

Tem, że pal go sześć w wykupio-

ny bilet powrotny, ale powrócę

do Paryża koleją. »

Lecimy 1...

Lecimy wysoko, coraz wyżej,

przez wymarzone przestrzenie,

gdzie niema , więzień, sądów,

walk politycznych, gdzie ciężar

istnienia nie jest uogólniony,

gdzie tylko takim istotom jak

ja, pokutującym za cudze grze-

chy, korespondentom pism, któ-

tym zmiany gabinetów i kon-

ferencje pokojowe dawno wyci»

snęły siedemdziesiątą siódmą

zmarszczkę, lub nam podobnym,

mogą troski burzyć pogodę du-

(Ciągdany na str. Stef)

Z PRASY I O PRASIE

 

Ks. Syski gniewa się na lewi*
cę, że nie chce iść na zjazd wy-

działowy. Wojowniedy ten ka-

płan pisze: |

„Gdyby tak zwana lewica

naszą w Ameryce miała w s0-

bie choć szczypkę prawdziwe-

go polskiego patrjotyzmu, a

nie opanowana była tak cał

kowicie przez żydo - masone-

rję, to dla samego wstydu w

oczach nie zdecydowałaby się

tak zgóry na propozycję swo:

ją w sprawie Kongresu.

Zasadniczo bowiem co mo-

źnarz punktu czysto rzeczo-

wego zarzucić Kongresowi?

Naród czy śpołeczeństwo,

czy grupa jakaś namdow9ś—
ciowa, która spraw swoich
nie dyskutuje, nie zjeżdza
się, nie kongresuje, jest albo
dopiero ząbkującą, barbarzyń
ską, albo już się rozkładają-
cą, zdegenerowaną. s
"Do której z tych dwuch

klas zalicza Wychodźtwo Pol-
skie w Ameryce obecny~np.
cenzor Zw. Nar. Pol., tory
chce nibyto to Wychodztwlo
tutaj równouprawniać, a nie
pozwala mu kongrpflovjaé?"

Czort swoje a pop swoje. Kto

Wydziałowi zabrania gxrąądzać

kongresy? Niech zwołuje jeni-

wet co miesiąc, ażeby dowieść,

że nie ząbkuje, lub nie godłem

rozkładowi i degeneracji. Me

jak Wydział 1 kler ogłasznją,
że w pacht biorą całe wychodź»

two, to rzecz prosta, ma praWO
każdy wypowiadać się, jak ro

zumie kongres, który miałby re-
prezentować WSZYSTKIE od-
łamy wychodźtwa. -

Jest fałszem twierdzenić, ja-
koby tylko „żydo-masofńska le-
wica", była przeciwna awolywa-
niu takiego zjazd? o który kru-
szy pióro ks. Syski.
%Ęnzor Zwigzku Nar, Pol., p.

Sypniewski nie byt i nle jest
lewicowcem/ Należy z przekó
nań raczej do prawicy. A że jest
to człowiek rozsądny i dba o ot-
ganizację, której jest najwyz-
szym urzędnikiem; -wypowie›
dział się przeciw kongresowi.

Jeszcze raz zaznaczamy jak»

zajdopitniej, , że niech sobie ,

 

 

księża Syscy jakie chcą zwołu.
ją „kongresy", ale niech nie
przylepiają na nich fałszywych
szyldów na temat wychodźtwa.

Cała kontrowersja powstaje
tylko z tego powodu, że Wydział
zamiast pilnować swego własne-
go zdegenerowanego nosa, prze-
kracza swo kompetencje w sto:
sunku do wychodźtwa.
Na to nie może pozwolić nie-

tylko lewica, ale każdy uczciwy
i rozumny polak, bez względu
na przekonanie.

"Lietuva" Nr. 282, omawia-
jąc sytuację wschodnio - euro-
pejską między innemi pisze, co
następuje:

;Z› taktyki sowieckiej w
Londynie i Paryżu wynika,
iż Sowiety przywiązują wię-
cej wagi do rozwoju swej a-
gitacji, aniżeli do utrzymania
dobrych stosunków. To też
państwa Zachodniej Europy,
interesują się nietyle ekono
miezną sytuacją Sowietów,
ile (niebezpieczeństwem pro-
pagandy komunistycznej. -
Wśród zachodnich _kapitali
stów nie widać wielkiego za.
interesowania się koncesjami
sowieckiemi. Nawet- ci, któ-
rzy je otrzymali bądź nie u-

_mieją z nich korzystać (Niem
cy), bądź też dobrowolnie się
ich wyrzekają (Amerykanie).
Państwa zachodnie, które za-
częły już powoli ufać w po-
kojowe tendencje Sowietów,
obecnie stają się ostrożniej"
sze.

 

106 AVENUE -A, -
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nież polepszyły się stósunki
polsko - francuskie, Polska i
Francja podniosły swe posel-
stwa do godności ambasad,
zaś Prezydeńt Francji, przy)
mując pierwszego ambasado-
ra polskiego, podkreślił daw-
ną przyjaźń francusko-pol-
ską i zaznaczył, iż granice Pol
ski są ustalone ostatecznie.
Wprawdzie Rosja i Polska

muszą _oficjalnie -respekto-
wać traktat ryski, lecz Sowie"
ty mogą z łatwością go 0-
bejść. Rosja graniczy z Pol-
ską i Rumunją za pośrednict-
wem -republik -sowieckich:
białoruską, ukraińską i mol-
dawską. Cel owych. republik
- to zgłoszenie przy sposób-
ności, pretensji do terytorjów
sąsiednich, bez łamania trak-
tatów oficjalnych.

Nie (naczej przedstawia
się sytuacja i z białoruską re-
publiką sowiecką. Mińsk sta:
ra się ująć w swe ręce kiero-
wnictwo białorusinami pol-
skimi, Należy przytem zazna
czyć, że „rząd" miński nie za-
pomina i o Litwie. W czaso-
piśmie -„Sowieckaja Bieło-
ruś" Nr. 274 z 28 listopada,
1924 r., ukazał się wstępny
artykuł, orzekający, iż jedy-
nie naród białoruski posiada
prawo do Wilna. Innemi sło-
wy, do sprawy wileńskiej pra
gnie wmięszać się i republika
białoruska, pomimo pokoje:
wego układu litewsko - sowie
ckiego, przyznającego Litwie
Wilno i Grodno."

--- Z POLSKI

ZEMSTA ZA ZAKAZ FLIRTU

 

 

Warszawa. - W Mokotowie,
przed domem nr. 34 przy ulicy
Puławskiej rozegrała się
wa scena, wywołując
sko i powszechne oburzenie. -
Jakiś mężczyzna po ostrej wy-
mianie słów z niejaką 42-letnią
Władysławą Zuszkową,  chwy-
cił za kamień i ugodził nim ko-
bietę tak silnie 'w głowę, iż ta
w feniu oka cała zaczęła o-
ciekać krwią., Wezwano co ry-
chlej Pogotowie, które przewio
zło raniona w stanie ciężkim
do szpitala Dzieciątka Jezus.-
Sprawcę tłum zatrzymał i od-
dał w ręce policji. Był nim 24-
letni Józef Urbański. - Jak wy
jaśniono, powodem zbrodniczej
napaści była zemsta za to, że
Zuszkowa nie pozwoliła córce
swej widywać się i flirtować z
Urbańskim, znanym w Mokoto-
wie awanturnikiem.

SENSACYJNE ARESZTOWA-
NIE W CZĘSTOCHOWIE.

Częstochowa, 4 stycznia (por
cztą). - Wczoraj o godzinie 1
po południu aresztowani zosta-
NN w związku z prowadzonem
śledztwem w sprawie afery Za-
wadzkiego, szeroko znani w Za
głębiu kupcy, Jerzy Cholewicki,
piastujący godność prezesa sto-
warzyszenia kupców oraz sto-
warzyszenia „Lutnia" i Bole-
sław Rylski, prezes miejscowe
go Sokoła.

Aresztowania te wywołały w
mieście olbrzymią sensację.

Obaj prezesi po przesłuchaniu |
ich przez sędziego śledczego,
wystąpili z prośba o wypuszcze-
nie ich na wolność za kaucją.
- Sędzia śledczy zażądał po S
tysiące złotych kaucji i obu u
wolnił. „
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komunistyczna w Estonji win
na być ostrzeżeniem dla wszy
stkich państw, które się oder-
wały od Rosji. Prasa sowiec-
ka rozpuściła pogłoski, że/po-
stanie w Estonji zostało Spro
wokowane przez rząd estoń-
ski, je Europa nie wie
rzy w te bzdurstwa. „Putech"
estoński znów wysunął spra-
wę militarnej izolacji Sowie-
tów, na której tak bardzo za-
leży Polsce. «Niedawno ukaza-
ła się wiadomość, iż Anglja
przygotowuje się do zawarcia
z Polską konwencji militar-
nej | przeciwko _ Rosji. .Podob-

 

STREET
1

Dajemy najtańsze kuria wo wi
Ion She meant Tenieme

out-lum konstrukcji.
TTSy
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Czytelnikowi W. K., z New York

City. - Liczba int spędzonych w

jów. Córka wasza może przyjechać

tylko jako imigrantka objęta kwotą.

ke

Czytelnikowi J. Wy,z Philadelphia,

Pa. - Pięćdziesiąt tysięcy mieszkań»

ców.
«+}

Czytelnikowi J. J, z Jersey: Citys

N, J. -- Polska Szkoła Języka Pol

sklego zbaduje się pn. 578 Jersey Ava

w' Jersey Clty, N. 3.

w » »

Czytelnizowi J. 8, z New York

City. - Najlepiej zwrócić się do Lito

Extension Institute, prey 43rd Street,

między Fifth 1 Sixth Aves.

6 6 6

Czytelniczee "Smutnej", z Jorocy

City, N. J. - Jest to Medical Center;

318 Lexington Ave, prey 38th St, w

New Yorku.

+ +

Czytelnikowi A. A. z Perth Amboy,

N. J. - Można adresować do Konsue

latu Generalnego w New Yorku. #58

Third Avenue.
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(Ciąg dalszy).

- A potem?
-- Rozmawiali długo, prawie trzy kwadran=

ge Czarny podnosił głos, pan! odpowiaduła ostro.
Ot5k była to prawdziwa kłótnia, a że mogła
przeszkadzać innym lokatorom, właściciel, który
nie bardzo jest wyrozumiały stukał w sufit.
- Dotąd wszystko jest nic nieznaczące; pro-

szę Idźcie prosto do celu.
- Rano hrabina, która zwykle wstawała

bardzo późno, zerwała się wcześnie... Zamiata-
iem schody, kiedy wychodziła.
- A potem?
- Wydawała się zakłopotana i smutna, a

kiedy zapytałem czy dobrze spała, odmruknęła
coś zaledwie. Spojrzałem na nią z pod oka; nio-
sia w ręce niedużą torebkę. Dobryś, pomyślałem,
idzie do Iombardu, znam ja się na tem. Kiedy
widzę moich lokatorów z torebką, wiem już co

to znaczy,
Randal zaczął się śmiać.
- Ależ proszę pana jest to spostrzeżenie, ja-

kie często robimy. Te panie chodzą regularnie do
lombardu przy końcu każdego miesiąca, a hra-
bina chodziła tam często w sekrecie. 0) znamy
mysię na tem! Otóż, ponieważ zapowiedziała, że
tego samego dnia wyjeżdza, właściciel nie tracił
jej z oczu; tak, tak proszę pana, u nas trzeba
się dobrze pilnować... Właściciel nast, który jest
dowelpny, dał mi znak, żebym poszedł za nią. A
mnie tak pachniało świeże powietrze, więc wy-
sunęąłem się za naszą hrabinę.

Szła szybko i trzeba było mieć dobre nogi,
żeby jej z oczu nie stracić. Jaki to zuch jednak
ta piękna pani ruda! Zwróciła na bulwary, szła
ciągle aż do Chateau d'Eau, potem sklerowała
się na plac la Roquette. Skręciła na lewo w kie-
runku Pere Lachaise poszła w jednę ulicę, po-
tem w drugą i otóż jest w lombardzie przed o-
kienkiem, gdzie rozkłada cały stos biletów banko-
wych wślizgngłem się za nią i ukryty w tłumie
obserwowałem pilnie.

- Dobryby z was był policjant;

dalej.
Lokaj dodał:
- Wykupiła brylanty bardzo pięknej błysz-

czały jak słońce.

- Te, które odemnie dostała - pomyślał
Randal i zapytał:

-Co zrobiła z tymi brylantami?
-- Włożyła do woreczka.
- A potem?
- Wyszła z lombardu, powróciła na bulwary

1 weszła do fubllera.
- Nie przestawałeś obserwować, przypusz=

czam.

mówcie

- Naturalnie. W godzinę ten sam jubiler
przyniósł jej tu pieniądze za sprzedane brylanty.
Długo siedział u niej i wyszedł bardzo zadowo-
lony. Wtedy, nie czekając, zażądała rachunku.
«Wdwie godziny zniosłem na dół walizy hrabiny...
1 jazda na stację Lońską.

- To wszystko, co wiecie?
- Wszystko proszę pana.
- Naprawdę?

- Naprawdę; nie mam zwyczaju kłamać.
- Nie wiesz, w jakim kierunku się udała?
Lokaj podrapał się w ucho.
- No, namyślele się dobrze.

Nie wiem nic napewno, lecz przypuszczam...
- Co przypuszczacie?
- Ho, ho... pan chce wszystko wiedzieć.
Randal wyjął z kieszeni Iuidora i błysnął nim

przed oczyma olśnionego służalca.
- Co pan chce, jeszcze wiedzieć? Gotów je-

stem powiedzieć wszystko.
Randal podał luidora.
Lokaj ujął go szybko i dołożył do stufran-

kówki, którą przed chwilą dostał od Randala.
- Otóż, proszę pana... otóż!..., Tutaj myślą

o tem rozmaicie.
- A co właściwie myślą?
- Zaraz się pan dowie, pozwól pan naj.

pierw, że powiem, iż niema kwadransa, jedna z
przyjaciółek pani hrabiny kabalarka, wróżka,
którą zna pół Europy przyszła tutaj. Kiedy oznaj
milem jej, że pani hrabina wyjechała, stara cza-
rownica wykrzyknęła:
- „Pojechała do Nicel na wyścig!"!
Randal ucieszył się widocznie.
- Ten człowiek ma słuszność, zapewne nę-

dznica jest w Nicel.
Lokaj podjął: =*
- Teraz to już wszystko, co wiem, powie-

działem.

Randal udał się natychmiast do klubu na
ulicę Królewską, spodziewając się spotkać Ka-
luba, od którego chciał żądać dokładniejszego
wyjaśnienia.

Właściciel zakładu, do którego się zwrócił,
capowiedział, że Kalub nie należy już do zakładu
służby w klubie, 1 że miał zamiar wyjechać,

- Bał się, myślał Randal. - A jednik mógł
zostać spokojnie na miejscu; nie jego to chcę
ukarać.

Włóczył się jakiś czas po bulwarze Włoskim,
potem spojrzał na zegar.

Dochodziła godzina jedenasta.
Zaszedł na Malson-Doree i kazał podać śnia-

danie.

Lecz zaledwie dotknął potraw, jakie mu po-
dano, straszny smutek nim owładnął.

Heletta wyjechała, uciekła.. Gdzie ją teraz
znajdzie?, meerneo t
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Czy znów będzie uganiał się za marą na
oślep, bez celu określonego?

I z głową wspartą na rękach myślał.
Patrzano na niego z ciekawością.
Ale co go ci ludzie obchodzili, cl obojętni, wi-

dziani dziś po raz pierwszy i ostatni.
Twarz jego zmarszczkami poorana, długa

siwa broda, nadawały mu pozór starca, człowie-
ka, który musiał dużo cierpieć.

Stanowił kontrast ze zwykłymi gośćm! Mal-
son-Doree, nie znającym! melancholii.

Siedział długo w restauracji.
Wreszcte zapłacił rachunek i nie żądając re-

szty, wyszedi.
Oryginał - myślano dokoła: Nabab z pew-

nością, wyrzuca pieniądze za okno.
Rzeczywiście Randal najmniej dbał o pie-

niądze.
Posiadał miljony, dochody bajeczne, z któ-

remi nie wiedział co robić.
Kilka razy w ostatnim czasie bywał w Ope-

rze Komicznej w nadziel zobaczenia Róży-Leś-
nej, tej śpiewaczki sławnej, która tak głębokie
wrażenie na nim uczyniła.

Lecz nie zobaczył jej. Nie mógł 186 do niej,
gabinet divy zamknięty był dla niego.

Doznał bolesnego rozczarowania.
Taki byłby szczęśliwy mówiąc jej:

- Sam jestem na świecie. Miałem kiedyś
córki, których odnaleźć nie mogę; bądź jedną z
tych córek opłakiwanych, cały mój majątek bę-
dzie dla ciebie. Porzuć teatr 1 pozwól mi co dzień
przyjść 1 patrzeć na ciebie. Chora jesteś, żyj bez
troski i ochraniaj się dla tych, którzy cię ko-
chają.

Długo żywił w tajemnicy tę nadzieję, teraz
rozwianą.

Co on będzie robi ze wszystkiem bogac-
twami swojemi?

Nie lubił zbytku; czy skazany jest na życie
samotne bez końca w swojej willi Esperance?

Zdecydowany był wznieść zakład miłosierdzia
publicznego, wspomagać nieszczęśliwych. Lecz
wprzód nim cokolwiek przedsięweźmie, chciał
szukać jeszcze swoich dzieci,

Myśląc o tem, wszedł do prefektury policji,
gdzie od wczoraj oczekiwał, na niego prefekt,
człowiek bardzo życzliwy, z którym Randal po-
znał się w New Yorku.

Przybył do prefektury, dał bilet swój wlay-
towy woźnemu na służbie, który wykonując roz-
kaz prefekta, prosił go, żeby zaczekał.

W obszernych salach, służących za pocze-
kalnie, snuli się woźni milczący, odbierając na
prawo, I na lewo prośby od nowo-przybyłych.

Randal zamyślony usiadł na ławce obojętny
na wszystko,

Kiedy przyszła na niego kolej wejścia do ga-
binetu prefekta dwie godziny oczekiwania już
upłynęły.

- Wejdź pan, panie Randal - rzekł prefekt
z przychylnym uśmiechem - i zechciej usiąść.
- Potem dodał:

- Dużo mamy do mówienia, prawda?
- I o bardzo ważnych rzeczach.
Prefekt. podjął:

- Odebrałem list pana, zrobił mi wielką
przyjemność, jestem do pańskiego rozporządze-
nia we wszystkiem, co pan będzie żądał.

- Pragnglbym odnaleźć drogą ml rodzinę -
rzekt Randal.

- Pana rodzinę?
Moją i starca, nazwiskiem Michal, starą mat-

kę i dwie moje córki.

A że prefekt nie krył zdziwienia:
- Dziwi to pana, prawda? Pomimo wszel-

kich pozorów szczęścia, jestem najnieszczęśliw-
szym z ludzi. Wskutek wypadków, o których mu
szę umHozeć rozłączony byłem ze wszystkiemi
istotami droglemi. Od mego powrotu do Francji
szukam ich wszędzie. Poszedłem na przedmieście
-gdzie długie lata mieszkaliśmy, wypytywalom
sąsiadów, którzy nie poznali mnie na szczęście,
a nikt nie umiał powiedzieć, co się stało z tymi,
których utraciłem.
- A pan chciałby ich odnaleźć?
- Czy jabym chciał... Spojrzyj pan na

mnie. Jestem jeszcze młody, a jednak złamany
1 siwy jak starzec. Zabija mnie to rozłączenie!

Pisał pan po nich z Nowego Yorku?
- Nie dawałem znaku życia, byłem wtedy

taki nieszczęśliwy, smutny, nędzny! Wstydziłem
się, że nie mogłem im pomódz... Potem, ktedy na-
koniec byłem bogaty, pisałem, lecz wszystkie mo-
je listy pozostały bez odpowiedzi.

Prefekt pokręcił głową.
Randal mówił dalej:
Wtenczas przyszło mi do głowy: matka moja

zmieniła nazwisko?... może pomarli wszyscy?...
' 1 z głęboką goryczą dodał:
- Prawdę mówi przysłowie:

daje szczęścia.
- Przyczynia się jednak do niego - rzekł

prefekt z uśmiechem,
- To prawda, przedewszystkiem kiedy ple-

niądz uczefwie zarobiony zapewnia byt 1 przy.
szłość ukochanym.
- No panie, nie rozpaczaj, odnajdziemy twp-

ją rodzinę.
- Zacznij pan poszukiwania, proszę nie ra-

chuj się z niczem, syp złotem, Powiedziałem pa-
nu: posiadam wielki majątek, który z radością
poświęcę, ażeby dojść do celu moich najgoręt-
szych życzeń.

sa , dalszy nastąpi),

pieniadz nie
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(Clog daisy ne tr. 4-16)

cha. Tu dolegliwość, jaką by

nie była (piekący nagniotek lub

niepokój o pozostawioną w do-

mu żonę), jest ściśle związana

z ciałem ją obchodzącem, nie

skażając miejsc sekundowych

pobytów.

Lecimy, bracia, lecimy!

Tam na dole, tam bardzo ni:

sko, tam zapewnie ludzie zadzie-

rają nosy, spoglądając na roz-

pięte skrzydła naszego mechani-

cznego ptaka. Popatrzą i... za-

pomną, ale nigdy my - a przy-

najmniej ja.

Wyciągnąłem z kieszeni kar-

tę. Z Paryża do Londynu, czer-

woną liną biegła nieco łukowa"

ta droga powietrzna, łącząca

metropolję obydwu państw. W

tym samym czasie motor regu-

larnie pracował, a kawałek do-

brze odrobionego drzewa na

przedzie pociągał nas coraz da-

lej.

Pomimo, że nie znajdowali»

śmy się nawet na tysiącmetro-

wej wysokości, rozsypane w po-

jedynkę domki były bardzo ma-

ło widoczne lub wcale ich wi

dać nie było (wobec czego o

tych drugich nie piszę), a tylko

chropowate plamy na płaszczyz-

nach pól świadczyły o skupie.

niach domostw ludzkich, które

tam na dole są zwane wsiami.

Zdawało mi się, że się uspoko-

item, dlatego wyciągnąłem osta-

tni numer "Nowego Świata",

który otrzymałem pierwszą po-

ranną pocztą (podróż usprawie-

dliwia moją półtoragodzinną

obojętność dla naszego organu).

Siedzący naprzeciwko mnie An-

glik wybałuszył oczy na polską

składnię tytułu, a ja mimowoli

przeniosłem wzrok na fego

twarz. Zauważyłem, że jego

szczęki kilkakrotnie się otwo-

royly | zwarty. Najwidoczplej
coś mówił Będąc zdania, że
warkotu motoru nie zagłuszy
nawet trąba jerychońska, zmal-
powałem ruch szczęk mego- vis-
a-vis, jednak nie wydobywając
z siebie najmniejszego dźwięku.
Anglik prawdopodobnie grozu-
miał, gdyż z głupią miną oparł
się o poręcz siedzenia,

Nagle opanowało mną uczu
cie, że tracę grunt pod nogami.
Istotnie, coś pośredniego po-
między skokiem na siano z da-
chu obory a silnie kołyszącym
się okrętem, Wytłumaczenie te-
go zjawiska znalazłem jeszcze
w wigilję mojej podróży, stu.
djując broszurkę: "How to
Fly" (Jak Latać?). Są temu
winne tak zw. „dziury w powie-
rzu", przed którymi niemożli-
wa jest ochroną, ponieważ nie
można ich dostrzedz, w czem
właśnie leży cała tragedja wra:
żenia wyciąganych przez gardło
wnętrzności

Anglik, widocznie przygoto-
wany na tę ewentualność, wy-
dobył z kieszonki kamizelki
probówkę z amoniakiem, a ja
przechyliłem głowę ku szybie
okna. Ruch mój muszę uspra-
wiedliwić pustą ciekawością
gdyż po pierwsze okien nie mo-
zna otwierać, a powtóre, głupie
uczucie szybko przeszło.
Nisko pod nami, na samej zie-

mi, leta} Amiens. Dalej, od
Wschodu ku Północy, skośną do
nas linjg: jrorédiclaly się St.
Quentin, Peronne, Cambrai i
Arras, miejsca tysląeznych

utarczek (pownetrmych o ziem:

nych teraz nie mówię) podczas

wielkiej wojny. Teraz zaduma

łem się nad błogimi skutkami

pokoju; człowiek sobie leci bez

obawy przed wrogiem ze strony,

a coby to było podczas wojny,

gdyby tak jakiemuś Niemiasz-

kowi zachciało się zbadać zawar-

tość naszej kabiny? Z drugiej

strony, chociaż jestem wielkim

zwolennikiem postępu techniki,

której udoskonalenie wpłynie

dodatnio i na ustrój społeczny,

jednak z zadowoleniem wspo-

mniałem o nieudałym zamachu

na wolność latania, knowanym

przez Grindella Matthewse, któ-

ry chciał i tak karkołomną po-

dróż powietrzną narażać na no-

we niebezpieczeństwa.

Zbliżamy się do La Manche,

W dali widać przymglone brze"

gl, oblane brudno szarem mo-

rzem cieczy, którą na ziemi na-

zywają wodą. Nasza arka po-

wietrzna wzbija się jeszcze wy-

żej 1 po kilku chwilach szybu

jemy wysoko nad morzem. Ale

jak wszystko ma swój koniec,

skofńczył się 1 Kanał La Manche,

a my, jeszcze po kilkunastu

długich minutach głupiego wy-

patrywania ujrzeliśmy strzelis

te (wieże kościoła św. Michała

w Croydon. Aeroplan zaczął

łagodnie opadać. Domy stawa-

Wy. sig wyronistszemi, a  

28 STYCZNIA (WEDNESDAY, JANUARY 28), 1925,

AEROPLANEM Z PARYŻA DO LONDYNU

 

   

STRONICA_5 ;*
 

niedługo potem mogliśmy już

odróżniać ludzi.

O ty ziemio ukochana! Zale-

dwie oderwaliśmy się od ciebie,

a jak już bardzo stęskniliśmy

się za twojem błotem, prawami,

podatkami...

Filozoficzne moje rozmyśla-

nia rozprószył urwany huk mo-

toru, do którego ucho już przy-

wykło. Po chwili motor rozpo-

czął pracę, poczem nastąpiło sil"

ne wstrząśnienie całym kadłu-

bem raz i drugi.

Pomimo, że płatowiec już stał,

niemniej ciągle byliśmy wyżej

od stojących na ziemi ludzi. Do-

piero po drabinie, jak po szcze-

blach upadku, zrównaliśmy się z

otaczającą nas gromadą.

Danego sobie w powietrzu

przyrzeczenia, że powrócę kole-

ją do Paryża nie mogłem dotrzy-

Złodzieje przebili 4 ściany

uru, by wykraść klejno-

tów wartości $25,000

NEW YORK, 27 stycznia, - Nie-
wyślodzeni dotychczas złodzieje wdar.

1 się do składu biżuteji Hugona
Falkonstelna, pn. 598 Bast Tremont
Ave., skąd: skradli klejnotów warto-
ści $25,000 rozbiwazy kasę ogulo-
trwaią.

Złodzieje dla zdobycia swego łupu
wykonali ciężką pracę  przebljając
cztery ściany muru zanim mogli się
dostuć do kasy. Policja fort zdumio-
na odwngą złodzieji którzy dokonalt
#wógo niezwykłego rabunku zaledwie
w oddaleniu 150 stóp od powiatowe
go więzienia.

Proces morderców posła Mat-

teottiego odłożony

RZYM, 27 stycznia. - Mimo wy.
znaczenia daty rozprawy sądowej 1
częstych zapowiedzi, te proces prze›

ciw mordarcom socjalistycznego po-
sin Matteottiego rozpocznie się naj.
później z początkiem zimy rosprawa

 

sądowa dotychczas nie została rozpo
częta w obawie gwaltownych zabu
rzeń jakie -hiewątplkyie -nastąpią
wrazie ujawnienia rzeczywistych. po

budek dla których faszyści dokonali
morderstwa na pośle socjalistycznym.

   

Matka z Alaski, Pani Christ Cop
stend z Ketchikan, Alaska, pisze:
„Mój maleńki trzyletni synek nigdy
nie czuł się dobrze. Niemal każdego
miesiące regularnie dostawał on zee
ziębienie gardła, przyczem trapiłs go
gorączka, Po daniu mu Dra. Piotra
Gomow, cierpienie to go opuszczało
mpmowo, u obecnie jest on wolny
od niego od szeregu miesięcy". Ty-
siące matek poleciło to lekarstwo do-
mowe, Utrzymuje ono dzieci w dobrem
zdrowia 1 okazuje się zawsze odpo-
wiedzialną pierwszą pomocą w na-
głych wypadkach dolegliwości. Będąo
przyrządzanem z czystych soków zw
łowych, jest ono stanowczo nieszto-
dliwem i można je z całem bezpies"
czeństwem downć dzieciom. Nie jest.

ono medycyną apteczną, Jest ono do-
starczanem przez specjalnych pgen.
tów, lub też wprost przez Dra. Peter:
Fahrney & Sons Co,, 2501Wampum
Blvd., Chicago, III.
 mać, gdy pomy , że nie-

przewidziany rozchód na bilet
kolejowy poczęści pokryje re-
windykowaną przez moją żonę
ofiarę na rzecz szatańskich po-
mysłów paryskich  modniarek.
Dla ekonomji więc wykorzysta
łem powrotny bilet jazdy po-
wietrznej do Paryża.

Ta, naogół niepozorna podróż
meroplanem nauczyła mnie pew-
nego doświad ia, które mógł»
bym streścić w następujących
kilku słowach :

1. Przysłowie "raz kozie
śmierć" daje się łatwo wymó-
wić, stawiając pięć groszy na
wątpliwą kartę, ale nigdy nie
chce przejść przez gardło, gdy
ci dusza siedzi na ramieniu.

2. Kupując bilet: powietrzny
"tam i z powrotean" zaopi
się w gotówkę na powrót koleją.

3. Stanowczo nie radzę lu-
biącym gawędzić paniom uży"
wać tego środka lokomocji, gdyż
najlepszy ozorek i najsilniejsze
płuca nie przekrzyczą motoru,
który nie posiada delikatnej to-
lerancji męłów i znajomych z
pośród płci brzydkiej.

4. Mężowie, którzy jak ja,
chcą użyć w tajemnicy przed
połowicą przejaźdźki w powie-
trzu, nie powinni nigdy tego
zdradzać, jeżeli nie chcą się na-
razić na to, o czem milczy.

Policja i straż pożarna zawe-
zwana do przeniesienia
500-funtowej kobiety

do szpitala

NEW YORK, 27 stycznia. - Dr.
M. Custo ze szpitala Harlem zawer
wany do chorej kobiety Wildy Jacobs
sen, pn. 248 E, 118th St., zawozwał
ambulans dla przewiezienia chore) do
szpitala, -Przywiestone przez ambu
Inns nosze szpltalno okazały się za
mało a korytarz za wąski by chorą
wynieść na ulicę przy pomocy sied:
miu ludzi. |Zaweswana do pomocy
policja zawożwała następnie na po
moc struż pożarną, Strażacy odmó
will pomocy pray znoszeniu chorej
ne połyczyli sieci, w którą owi»
nięto chorą i wywindowano przez ok»
no- Gdy sieć znajdowała się na wy-
sokości dwuch pięter lekarz przyglę›
dający się spuszczaniu kobiety za
uważył silne drgawki jako przebiegły
po kobiecie za któremi natychmiast
nastąpiła śmierć.

Strajk robotników tkackich
w Pawtucket

CENTRAL FALLS, 27 stycznia. -
Czterysta robotników tkackich w ta
brykach wełnianych Greenhalgh w
Pawtucket, R. I. uchwaliło wyjść na
strajk o the ogłoszona przed kliku
dniami zniżka 10 procent dotychczaso-
wej zapłaty nie zostanie odwołana.
Zarząd fabryki odpowiedział deloge:
cji robotników domagających się od:
wołania zniżki, żo nie może tego uczy
nió ponieważ fobryki we wszystkich
miastach Nowej Angli pracują przy
10 procent zniżki.
 

Darmo dla tych, którzy
cierpią na Astmę i Febrę

Bezpłatna próba lekarstwa, którego
ktobądź może używać bez żadnych

niewygód lub utraty czasu

Odnsieślitmy #porób ultenta astmy 1
chcemy : żebyście popróbowali naszym
mcle na to chor dawna csy dopiero

niedawno, cay jest oni, katy chronicon»
dać po ber

viws. .Ber
wie mierskacie

 

1 tyiko
tele na natę lubnm.„Tae nocie
ecie wm. nalych»
mat.
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W sprawie odczytów na

Greenpoint

Prawie w każdem większem
Polaków na wychodź

wie urządza się przedstawienia
amatorskie, bale, wieczorki, uni-
wersytety ludowe, odczyty, uczą
się dzieci języka polskiego 1td.-
Tak i u nas na Greenpoint, Mamy
szkołę polską, z której jesteśmy
dumni. Urządzamy zebrania pu-
bliczne od czasu do czasu. Zaś
teatry amatorskie i wieczorki są
najczęściej urządzane, a na każ-
dym z nich zawsze pełno publicz-
ności. Nie zapomniano również
i o pracy oświatowej, kształcącej
dla dorosłych. Kilka złączonych
towarzystw postępowych zaczęło
urządzać systematycznie - raz
na tydzień - odczyty, nie w ce-
lu agitówania dla którejś partji,
Jecz odczyty czysto naukowe, Dzie
sięć z rzędu takich odczytów już
się odbyło. Cała bieda w tem, że
jest tylko mała garstka ludzi ła-
komych wiedzy, ludzi, którzy ro-
zumieją, że nauki nigdy nie jest
dosyć. Ludzi, którzy wiedzą, że
życie prawie codzień przynosi coś
nowego. A co to za przyjemność
jest siedzieć sobie wygodnie w
krześle i słuchać, jak prelegent
rozwija przedemną niezrozumiałe
dla mnie, zwykłego robotnika
kwestje. I to wiem, że są ludzie,
którzy całe lata strawili na stu-
djach i chcą się swoją wiedzą ze
mną podzielić. Jak byście się czu=
li, hędąc pisarzem, gdyby nikt nie
chciał waszych książek czytać?
Tak się czuje prelegent, gdy ma
małą liczbę słuchaczy. Pozatem
nie prelegent, ale słuchacze od-
noszą większą korzyść z odczytu.

Kto jest niedołęgą fizycznym,
lub duchowym, niech siedzi w do
mu przy piecu. Kto jest zdrowy,
niech urządza przedstawienia,
niech idzie na odczyty, prowadzi
dyskusję i pogłębia swą wiedzę.

Obecnie mamy zamówionych
szereg prelegentów (z Wydziału
Oświatowego przy „Nowym Świe
cie." Jutro, t. j. w środę, 28-go
stycznia, o godz. 8ej wieczór w
Domu Narodowym, 261-7 Driggs
ul., będzie miał odczyt ob. A. Prus
Gdowski na temat:  UPADEK
CARSKIEJ ROSJI "

Przychodźcie licznie z żonami.
Wstęp wolny.
Za Komitet:

8. Maciejczyk.

Zawiadomienie

Posiedzenie roczne Tow, O.
im. M, Konopnickiej, odbędzie się
d. 28go b. m., o godz. 8e) wieez.
na sali zwykłych posiedzeń, w
Domu Narodowym, przy Driggs
Ave.
Upraszam -wszystkich /człon-

ków, aby stawili się na posiedze
nie i wzięli czynny udział w ży-
ciu Tow., choć raz na rok; a ma-
my bardzo wiele spraw do załat-
wienia, a między innemi: wybór
Zarządu na rok bieżący | to od
Was zależy, jaki Zarząd: wybie-
rzecie, taka będzie i praca Towa-
rzystwa, a więc powinnością każ-
dego członka jest przybyć na po-
siedzenie i zarazem dowiedzieć
się, jak nasze Towarzystwo stol
finansowo i materjalnie,

St. Cywiński, sekr.
 

Wiadomo wszystkim, że w so-
botę, dnia 3lgo stycznia, 1925 r.,
o godzinie 8ej wieczorem w Man-
hattan Opera House, 34ta ulica
między 8mg 1 8mg Avenue w New
Yorku, odbędzie się opera St.
Moniuszki „Halka", Przy tej spo-
sobności najlepsze bilety nabyć
można w kancelarji Pawła Nur-
kiewieza, 572 Fourth Ave., South
Brooklyn.

Do Ludowców z pod znaku

,,Wyzwolenie"
  

dzenie Koła 14 P. S. aW 
Nintejszem sawladamia się. mi

 

zwolenie, odbędzie się w piątek,
dnia 30 stycznia, o godzinie Bej
wieczorem w Sokolni pnf. 190
Grand St, w Brooklynie.
Uprasza się przeto szanownych

"Jak rownict | sympa-
tyków o liczne i punktualne przy
bycie. Sprawy są nader ważne do
omówienia.

P. Janik, sekr.

Tow. Brat. Pomocy Zmartwych»
wstanie urządza więlki BAL, po-
łączony z różnemi niespodziane
kami w niedzielę, dnia 15 lutego,
1925 r., w sali Domu Narodowe»
go, 261-7 Driggs Ave., Brooklyn,
N. Y, Muzyka prof. Mroza. Począ-
tek o godzinie 5e) popołudniu;
wstęp 56c od osoby z garderobą.
Następna zabawa na świeżem

powietrzu 12 lipca, 1925 w cze-
chosłowackxm parku w Corona,

0liczne przybyme Szanownych
Rodaków uprzejmie zaprasza

MITET,

WIŁLIAMSBURGH 4

Baczność Gniazdo 14 Z. S. P.

w Ameryce

Sokolice Gniazda 14, Związku So
kołów Polskich w Ameryce urządzają
na cześć swego prezesa droba J.
Krease, banklot w lokalu Sokolnt, pn.
188 Grand Street, w sobotę dnia 31-50
stycznie, 1925 r. Kto pragnie wsiąć
udział w tym bankiecie, winien zwró
ci6 się do niżej podpisanej sekrotar
kl, przed 23m togo miesięce,
Czolem!

H. LUKOWSKA, Sekr.. ›

DO AKCJONARIUSZY DOMU"
NARODOWEGO W MASPETH, -

L. I, N. Y.

Nintejszym zawiadamiam utajona-'
Ffuszy Domu Narodowego. ## roczne
posiedzenie w cęlu wyboru dyrekto-
tJatu na rok 1025, deklaracji akcji 1
wiele Innych powatnych spraw, odbg
dale ale w sobotę, dnia 31 stycznia,:
1925 r., o godzinie 7:30 wieczorem,
w domu własnym, 91 Clinton Ave.,
Maspeth, LI, 1%
Przy wejściu do sall posiedzeń. kde

#4} must się wykazań akcję Korpo-
racji lub w Inny sposób,
jąc, żo fest akcjonarfudzom, w prze-
ciwnym razie nie będzie wpyszczony ,
do sali. posiedzeń,

J. Rzempołuch, sekr.

Pamiętajcie o Komitecie Im.
_ Józefa Piłsudskiego

Telefon, Greenpolnt 5365
Dr. W. BORAK

Chiropraktor Szkoły Palmera
628 Humboldt St., róg Drigge Ave.
Greenpoint, Brooklyn, N. Y.
Codziennie od 2 po pol. do 5 wieestr.
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Twieton, Grepnpotnt 6118

Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street, Brooklyn, N. V,
pom, Manhattan Ave, i Praskim st.
VMNNMUerzy
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Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

ulLnu-rd 8% -116 North 2th St.

prosu Av. |.blak
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ou | do 4 wieczór Od ia
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Taton, Stagę na
HENRYK SOKAL M. p.
383 South Third Street

Union: Avenve
BROOKLYN, N.v.
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Redaguje: MARJA OSTROWSKA

 

Z życia Kobiet
. --- .-
Świetny znawca literatury fran

Tadeusz Zeleński, łumacz
wielu arcydzieł, zaznajomił publi
czność polską z utworami Balza-
ka, który pierwszy z pośród
współczesnych pisarzy  odmalo-
wał psychikę kobiety nie urojo-
nej bohaterki, lecz tej spotykanej
i widzianej w codziennem życiu.
Balzak w swych powieściach za-
czyna tam, gdzie inni kończą: ba-
a życie małżeńskie,
calito. sic
mow

 

przed Balzakiem zaj-
a Sefo mnłżeństwem?-

pisze Żeleński wfeljetonie o Bal.
zaku. Nikt. Miłością, owszem, ale
małżeństwem... Gdy kochanko-
wie się pobrali, był koniec po-
wieści. A przecież wtedy się do-
piero zaczyna powieść życia, zwła
szcza dla kobiety. Miłość z ro-
mansów, miłość absolutna, taka,
jak ją malowano przed Balza-
kiem, to konwencjonalna mrzon-
ka i rzadki fenomen. Romeq i Jul
ja Szekspira, to piękna sztuka i
kończy się śmiercią obojga ko-
chanków, ale gdyby oboje zostali
przy życiu i pobrali sig, to by-
łaby znowuż inna, bardzo intere-
suj sztuka Tamto |byla
śmierć kochanków, to byłaby mo-
że śmierć miłości...
Bo Balzac pierwszy zrozumiał

1 oddał potęgę dnia codziennego,
potęgę drobiazgów. Toteż miłość,
na którą wprzód pisarze chucha-
Ii tak troskliwie, aby nie niegod=
nego nie wdarło sić do cieplar-
ni, gdzie się hoduje ten kwiatek,

    

8

 

   

. " miłość nie jest u Balzaka nigdy
czemś wyosobnionem, ale jest
głęboko zrośnięta z tysiącem
względów społecznych, towarzy

 

kich, finansowych, Z wyłącznego
B

 

ni ją współczynnikiem całości,
połeżną dźwignię |mechanizmu
społeczneg ale zawsze w sto-
sunku do innych sił. Miłość w
zbywa się u niego swój aryst
kr. i czności, jest naj-

a z. całokształtem
życia, jego walk,

interesów, próżności, aż nazbył
często z celu staje się środkiem.
Balzac wie, że zdolność do bez.
względnej miłości, ten -jak go
nazywa - genjusz serca, jest rów

jak wszelki inny gen-
jusz, a to, co wświecie ma obieg
pod mianem miłości, to tylko
mniej lub więcej zanieczyszczo-
ny aljaż. Ten właśnie świat uczuć
mieszanych, złożonych, jest świa-
tem; który Balzac maluje z nie-
zrównanem mistrzostwem i praw
dą. a to tak przeciwne zarówno
klasycznej, jak romantycznej kon
cepcji poiecie miłości było może
jednym z najbardziej rewolucyj-
nych jego czynów

Kuchnia

 

   
 

    

  

 

A OBIAD.
+ , -

" Krapnik z podróbkami.
Sztufada z pieczeni cielęcej
Legumina biszkoptowa z szo:

* donem.

 

Nóżki cielęce faszerowane, -
Zrobić farsz z jakiegokolwiek po-
zostałego mięsa i zasmażyć z ce-
bulkąi tartą bułką na maśle, Nóż
kt cielęce ugotować, gdy już mięk
kie obrać z kości, każdą połów.
kę posmarować tym farszem, zwi
nąć, następnie otarzać w mące,
zmaczać w jajku, posypać bułką
i smażyć na rozpalonęm maśle.
Osobno podać do nich sos ostry
śmielanowy lub inny,

- Rady
Zarówno szkło jak i porcelanę

należy po wymyciu. schować w
kredensie; szkło poprzewracane
do góry dnem dla zabezpieczenia
przed kurzem.

 

Flakony i my-
je zmieszanemi z
białym , piaskiem lub popiołem,
„dolewa się gorącej wody, dobrze

i! potrząsa i przepłukuje -letnią

wodą.
«0 »

Jedną z głównych zasad prak-

. tycznej gosposi powinno być każ»

de uszkodzenie czy to w mie

kaniu, meblach lub w

sprzętach natychmiast naprawić.

Taka»naprawka uskuteczniona z
miejsca stanowi nieraz łatwą dro-

byostkę, nie pociągającą za sobą

kosztów; Opóźnianie zaś, przede

wszystkiem pogarsza z ):viegiem

czasu stan danego przedmiotu, u-

trudniajge lem simem: doprowa-

dzenie go do należytego porządku

1 znacznię więcej kosztuje.
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NIE KOCHA

 

(Fragment)

Za motylami biegała

Calutki dzień -

Każda różyczka ją znała,

Każda ją mile witała ->

Wonią swych tchnień,

1 wszędzie wkoło dziewczyny

'Tajemny gwar

Wrnosity kwiaty, krzewiny,

Jakby jej ustek maliny

Rzucały cr;".

Ażraz zerwała malutki

Wyroczni kwiat:

„Nie kocha.." rzekt liść stokrótki
i zasiał wsercu jej smutki,

Zachmurzył świat.

 

Odtąd po gaju już rzadko

Biegała w dzień, -

Umknęło motyli stadko,

A między kwiatówgromadką

Snuł się jej cień.

A patrząc na takie skutki

Tej wróżby złej, -
Powiędły wszystkie stokrótki,

Dzieląc królewny swej smutki

I troskę jej!

Myśli

Wspomnienia dziecinnego wie-

ku najtrwalsze, w późnej nawet

starości zanosi je człowiek z so-

bą do grobu. Leon Potocki.
« «

 

Naród szlachetnynie ginie i nie

umiera, Adam Asnyk.

 

CARTUNTKA

(Ciąg. dalszy).

   

Przywiózł przed wyja.

zdem Instytutek: gdyby to by-

o ty mówisz, jabym

dfiarowal te - zawahał się

- tej unitcej a ja chowałem

dla ciebie.

Księżna uwierzyła temu od-

razu, Nie mogła nawet przypu-

ścić, żeby ktokolwiek na świecie

odmówił takich szmaragdów, -

więc ten argument przekonał ją
bardziej od wszelkich zaklęć i
zaprzeczeń, i oswobodził cara
od wybuchówjej zdzdrośći: Zna
jac jego słaba stronę, uderzyła
w nig:

- Ej. ty „pobieditiel" (zdo:
bywca), masz - bo ty taką o-
pinję, że co spojrzysz: to albo
trup, albo dwa trupy - ty i
ona.
- A tu, ani jednego trupa

niema - zaśmiał się zupełnie
swobodnie.
- No, dajmy nato, że jest

może jeden - ale mnie wszyst
ko jedno, byle nie ty.
Tak został zlikwidowany epi-

zod z Dosią. Księżna była ponę-
tna, wrażliwa, była wreszcie
matką jego syna, o czem nie po-
zwoliła mu zapomnieć, powta-
rzając to kilka razy ha dzień.
On, o Dosi nie mógł myśleć czę
sto, nawet w nocy, bo nie był...
sam, a dzień zajęty miał polo-
waniami, wycieczkami konny-
mi, strzelaniem do celu. Nie
braklo nigdy rozrywek w Skier
niewicach, ani w Spale, gdzie
jechano-wkrótee w czasie jesien
nych polowań. Księżna było za:
wołanym myśliwym. Nie zda-
rzały się nigdy „pudła", a zda
rzały się czasem „dublety", -
Śniadania w lesie, obiady w pa-
łacu, więczory, przechadzki po
nocy, wśród parku, były bardzo
ożywione. Cóż więc dziwnego, że
smętna postać Dosi już się mgłą
zasnuwała w oczach -cara, lecz
nie zasnuła się jeszcze zupełnie.
Prawie codziennie znajdował
chwilkę, żeby ją sobie przypom.
nieć i kilkakrośnie wycylał do
Warszawy von Waldan'a. Ka-
zał mu oznajmiać Dosi, że jest
bardzo zajęty sprawami państ-
wowemi, „racją stanu", jak do-
dawał von Waldau z uémje-
chem, którego ona nie rozumia:
ła. Przywiózł jej prośbę od ca-
ra, żeby zrobiła swoją heljimi-
niaturę. k

(Ciąg dalszy nastąpi).

DZIEDZICZNE

- Państwo dawno już żyją ze
+ ,-. g

- Siddmy rok. 5
- 1 działeczek wcale niema?
--Nawet się nie Wanny,

  

 
  

Obrachunek doroczny

 
(Ciąg dalszy ze stronicy 1-ef)

zabiegać o pożyczkę zagraniczną. Teraz jednak po uregulowaniu
kwestji starych długów i zrównoważeniu budżetu, podejmie od-
nośne starania. Nie ulega wątpliwości, że ułatwienie kredytu i na-
cisk rządu na wielki przemysł w kierunku uruchomienia warszta-
tów pracy, zmniejszyłyby liczbę bezrobotnych i drogą konkurencji
sprowadziły zniżkę cen, a temsamem popyt na towary, ale o to
właśnie idzie, że. pożyczka zagraniczna ngleży również do spraw,
traktowanych dość niewyraźnie.

Bo jakże przywiązywać wagę
4

do zapewnień rządu, skoro w dwa
dni po referacie min. skarbu, dyrektor departamentu tego mini-
sterjum oświadcza, że rząd niema zamiaru starać się o pożyczkę,
a co najwyżej poprze tylko akcję Banku Gospodarstwa Krajowego
i Banku Rolniczego? Czyżby dyrektor bez więdzy ministra dzia-
łał na własną rękę?

U nas i to możliwe. Gdy wice-premjer Thugutt przedstawia
w Wilnie programsanacji kresów, na czele stawiając reformę rol.
ną, uregulowanie stosunków administracyjnych 1 narodowościo-
wych, równocześnie minister spraw wewnętrznych w Warszawie
obmyśla dla nieszczęsnej ludności kresowej „gwiazdkę" w postaci
stanu wyjątkowego. O szaleńczym tym pomyśle na razie przy-
cichło, lecz endecja i obóz kle
chwilowo, wydając sądom trzech
ślepa nienawiść stwarza na wsc
podsycaną przez agltatorów sów
wagi Sejmu przez zniesienie nie
obosieczną, która wcześniej czy

rykalno-piastowy _pocieszyły się
posłów ukraińskich. Wten sposób
hodniej naszej rubieży irredentę,
fteckich, Poza tem, obniżanie po-
tykalności poselskiej, jest bronią
później zwróci się przeciw war-

chołom, majaczącym o spolszczeniu Białorusi i Ukrainy środ-
kami strasznego Jaremy Wiśniowieckiego.

Jakoż równoległe z expose ministra Thugutta, zapowiadają
cem możliwość dobrowolnej parcelacji wielkiej własności, „Rzecz-
pospolita" uderza na alarm, zapowiadając gromko, że ,
pierwszeństwie ludności ruskiej

 

żadnem
w Polsce, chociażby na Wscho-

dzie, mowy być nie może. Rozwijanie ruskiego stanu posiadania
na naszych kresach, prowadzenie polityki, wskazującej , że Pol-
skę można obdzierać, jest klerowaniem swego narodu do zagłady"
grzmi organ p. Korfantego, który bez skrupułów wysprzedawał
przemysł górnośląski Niemcom, Czechom1 Żydom!

Ciężkiego zadania podjął się Thugutt, a nadana obecnie wo-
jewodom kresowym dyktatura,
wania zarządzeń centralnych (z

uprawniająca ich do wstreymy-
wyjątkiem zarządzeń władz woj.

skowych i sądowych) może jeszcze powiększyć chaos dotychcza-
Sowy. Wprawdzie problem kresowy, dotąd po macoszemu przez
rząd traktowany, nie może się z Warszawy spodziewać sprawie-
dliwego rozwiązania, lecz z drugiej stronyten nadmiar opiekunów
zdaje się niejako suggerować nieuleczalność pacjenta, do którego
obok lekarzy wzywa się też znachorów,

nistrem spraw wewnętrznych, j

wanie rok Thuguttowi:

cy stała się czemś nieuniknionen

Kresów, premier. utrudnia
się dzielić władzą z chadeckimi
wodzi, że przeprowadziwszy san
premier nie ma zrozumienia i
macoszemu.

„HALKA"

Już niedługo, bo 31 stycznia r.b
ukaże się pieśmiertelne dzi@o na
szego genfalnego rodaka, Stanisława
Moniuszki -- opera narodowa HAL
KA. w wykonaniu pierwszorzędnych
sit o wszechówiatowej sławie

P. Leonta Ogrodzka, która zachwy
cała kreacją całą niemal Eu
tope 1 wszędzie odnosiła niebywale
sukcesy,
 

BACZNOgć—w
Philadelphia

 

 
Opera MONIUSZKI

HAKĄ

W PIĄTEK
3060. _

STYCZNIA
o godz. 8-ej wieczorem
w Métropblitan ,

Opéra House
BROAD & POPLAR

ULICE.
OJOOOO zwinna

U
MAR:
L

BILETY DO NABYCIA
P. KRYGIERA, 2332

R  

  
 

bo to- w moim srodziesiest: dzie-
dzięzne, ,: FX Sk0

 
   

wych, całkiem już gmatwa sytuację,
W dodatku nagła nominadja chadeka Smólskiego wicemi-ako specjalisty do spraw kreso-

ozfaczając grzeczne skrępo-
Wiadomo, że ugrupowanie naszego Sejmu zmusza premiera

do ciągłego lawirowania, niejako do tańca wśród mieczów. To
też po nominacji Thugutta i Sokala, rekompensata dla prawi-

n.
Ze jednak po tak długiem zwlekaniu z podjęciem problemu

ciężkie zadanie Thugutta, każąc mu
podżegaczami, to jeszcze raz do-
ację skarbu, dla sanacji Kresów
w dalszym. ciągu traktuje ją po

Najsłabsza to pozycja w jego dorocznym obrachunku.

Philadelphia i okolica

Leon Cortil, tenor o pięknym,
#ksamitnym głosie, Leon Regont, ba
Tyton Opery Warszawskiej, obdarzony dźwięcznym metalicznym głosem,
Antoni M. Nowacki, powszechnie znany z czasów jeszcze z swych Wileń»
skich rozgłosów, gdy jako niezrów.nany kapełmistrz święcit trumty,
Piękne dekoracje odtworzy scenęz widokami dworku staroszlacheckle:#0, oraz naszych Tatrzańskich cza

rulącpch okolic, na tle których wy.
Sip! doborowy balet w szerogu narodowych góralskich tańców, oraz peł.
nego życia i werwy mazura: chóry w
malowniczych kostfumach, o starane
nie dobranych dźwięcznych głosach.dopełnią nigdy niezapomntanego wrażenia, jaki zawsze opera HALKA wywierała 1 wywierać będzie na wszy.
stkich. słuchaczach,
Rodacy, którzy nieznają jeszcze tego wiekopomnego dziela,

/

powinniwszyscy, jak jeden mat, zjawić sięw plątek, dnia stycznia, w Me.
tropoliten Opera House, Broad 1 Po-
Dlar St., w także, ci, którz
Sposobność widzieć "Halkę", bowiem
czym więcej razy widzi 1 słyszy się ta.
kle arcydzieło, tem więcej napawa sięniewysłowioną harmonią, pozostawia
Jacą w duszy widzów wielkie, nigdy
niezatarte wrażenie,

   

 

Tylko Jeden Występ Artysty

Kazimierza Worcha

,. w Doma Polskim
 

Polonię filadelfijską czeka w
przyszłą niedzielę uczta nielada,
oto znakomity artysta operetki
warszawskiej Kazimierz Worch,
entuzjastycznie okłaskiwany w u-
biegłym sezonie, wystąpi w Fi-
ladelfji pierwszy raz po ;powro-
cie z Polski z całkowicie nowym,
doborowym, a jednocześnie bar-

dzo wesołym programem. Występ
K. Worcha odbędzie się już w

tę niedzielę, Igo lutego, w Domu

Polskim, 211 Fairmount Ave., 0
godz. 8ej wieczorem.
Sławcie się wszyscy na ten

wspaniały wieczór śpiewu i śmie-

chu, niech nie zabraknie ani jed-
nej rodziny polskiej, gdyż zarów-
no prawdziwy i wielki talent ar-

tysty K. Worcha, jak i jego nie-
zwykle piękny program, złożony
z 25 najnowszych „hitów" war-
szawskich wart jest podziwu, a że
zachwyci i ubawi wszystkich, te-
o jesteśmy najpewniejsi. Bilety
na ten wesoły wieczór wcześniej
nabywać można u gospodarza Do

mu Polskiego i w Redakcjach
pism. polskich, . s

-
, 

 

|

SHIPPING BOARD MA OD-

DAC NA SZMELC NIECZYN-

NE OKRETY HANDLOWE

400 okretow uznanych za nie-

potrzebne przez nowego

pr dniczątego

WASHINGTON, D. C., 27 styee
nie.*- Przewodniczący wydziału o-
krętowego „Shipping Board. O'Con-
nor i Komisarz Plummer i Benson,
zostali wyznaczeni przez wydział okrę-
towy jako komitet, który ma się za-
Jć "wybrakowaniem" nieczynnych o-

krętów z federalnej floty handlowej
i przeznaczeniem ich na szmele, jako
niezdatnych do użytku. Resztę
tów zdolnych do użytku ma zostać wy
stawionych na sprzedaż drogą licy»
tacji, Przewodniczący wydziału okrę-
towego O'Connor stara się o przepro-
wadzenie ścisłych badań nieczynnej
floty handlowej i wyłączeniem z pod

  

zem -mam _-donieść
fonii W spó

a (do lokalu pn. 32nie krawiec
Stre   York, w którym

to nowym| anacinie oto-
mmopatriony w miejscowe 1 za»

 

więctwa: wchodzicych.
Dziękuję zi dawne. wenttparele 1 t-

arie nadzieję, żo | nadal będę tak życzli-
wie: popłerknym, poos

ro krzyki.
sodaWKWI wnaeem 

 

 
ŚLEDZTWA W SPRAWASH
Kzyminainych, -Cywlinycu, -

moch i
a

 

Bloom Detective Bureau
799 Broadway, New York

 

T

Interesy do Sprzedania -,
(Business Opportunities)

ROBERNIA 1 delikatersena
dania ister ,rebryiamt
ye, aidente, 50. Yor

do
miesz

    
GROSKRNIA 1 delkatosen wroko»

polskiej dzielnicy do Inter
tanio,®, dobrab nyrobiont 4

WakeWD 0 sok

wszoblóna na śro-
188. mearor Ż”).

6

GROSERNIA 1 tanio, bliz:
xo polskiego kościoła i szkoly" 472

W. doth St., New York, Gn

 

 « 472zą miką ceny.
nrovah "L C99
 

GROSERNIA 1 delikatemsen do speeda:
pis x powota 178 Green St,

Brooklyn, «3
oł j:

GROSERNIĄ 1 delkateweń na
rent 135, duty mkdep, tamto. 190 Fran:

kiln St, Greenpoint »
 

  

DAJĄ RUCHY swóso
NF, Sexgowhe | Postac smu.

andonowe,
wo | pmvgotowania. do

występów wcentornych

110 CARNEGIE HALL
STAGECRAPT

Telefon, Ciecie 3015

Nainownse tance
lan

    opieki rządowej tych okrę-

tów które dla rządu okażą się zby»

teczne, by zmniejszyć koszta utrzyma=

nia. Z dotychczasowych okrętów 175

zostało uznanych za nadające się do

sprzedania.

Kobieta zabiła się przy-

padkiem «

CUMBERLAND, 27 stycznia.4Pa-

ni Nettio Gimber matka pięciorga

dzieci pokłóciwszy się z mężem, któ-

ry odmówił zjedzenia śniadania przez

nią przygotowanego starając się zae

straszyć męża porwała z szaty rewol

wer i przyłożywszy go do pléral gro-

ziła wystrzeleniem, W tym czasie

mimowoli pociągnęła za kurek Pad

strzał 1 pani Gimber padła trupem

na miejscu.

 

St. Zj. pożyczyły zagranicy

$1,263,438,394

WASHINGTON, 27 stycznie.

Finansiści amerykańscy pożyczyli za-

w ubległym roku więcej ple

między jak w którymkolwiek roku od

Czisu wojny wszechówiatowej. Ogól

na suma pożyczonych przez finans.

stów amerykańskich pieniędzy

tom europejskim wynosi $1,263,438,-

304. ~

ZAWIADOMIENIE

mg%i- Bal
Dorocznym zwyczajem Tow. Sp

Chopin urządza 16-tą Maskaradę
i Bal w sobotę, dnia 7-go Iutego,
1925, o godzinie 8ej wieczór w
Polskim Domu Narodowym, 705
Courtlandt Ave., Bronx.
Czy potrzeba rozpisywać się sze

roko o maskaradzie Chopinistów?
' nie! Wiedzą o tem sta-

rzy i młodzi,

Nagrody cenne rozdawane będą

gdy o kostjum się postara.

z których każdy korzystać może,

Od szesnastu lat, rók rocznie

bez pychy i zawiści -urządzają

swoje bale zuchy Chopiniści.

Polak z Bronx.

 

 

 

--- onlA
WIECZÓR ROZMAITOŚCI

Rady Oświatowej złączonych To-

warzystw w New Yorku będzie
miłą niespodzianką dla szerokich

kół Polonii nowojorskiej, a w
szczególności przyjaciół uczącej

się młodzieży polskiej w naszej
Polskie} Szkole.

Komitet przygotowuje bogato
urozmaicony program, zapewnia-

jąc najlepszą i najprzyjemniej.
szą zabawę dla wszystkich na-

szych. gości.

Tańce do rana

Wieczór odbędzie się w Domu

Narodowym, 31 stycznia, b. r.

BRIDGEPORT, CONN.
/

Towarzystwo „Wolny Duch"

Z. S. P. zawiadamia miejscową

Polonię, iż szykuje dla niej wie-

le przyjemnych niespodzianek na

dzień 31-go stycznia. Mianowicie

urządza

WIELKI BAL MASKOWY

na sali Domu Ludowego,?” Bun-

 

ZOSTANCIE BALWIERZEM

Wyuczele się: byjwierstwa, -zazabajeie
duże pieniądze, Kompletny" kura 328. -
Przyrsódy "darmo. mad
studentów poleca
przyjaciołom. Stale p

NATIONAL i or
0 -- 3 Avenue, New York Clty. (19)

Drobne Ogloszenia

Praca dla Kobiet _
(Help Wanted Female)

W IN D ERS
doświadczonych

na bottle bobbin maszynach

TYLO

537 Broadway w
o

DZIEWCZYNA do ogólnej domowej ro-
hoty Wik "trzech orób, leko _praesi

Zgłośienin Dickens 036 lub -Dr. 3.
m.

an
Star, 223 Stone Ave, Brook,

DZIEWCZYNA do ogólnej domowej ro-
hots dom, doves replace din 6d.obey

powiedniej 1301 Carroll Street,
Brooklyn. -Telefon, 011$ Slocum &

do ogólnej domowej ro-
yo -A. M 90065 -- Totnd

St. Richmond Tilly 1. f.. Telefon, Vire
udnie 7632 @

DZIEWCZYNA
boty -A. St

OKEIRATORKK na pajamas potrabet,
dobre. zaplata, stała praca. .Zglosie=

nin 217 Green St., dziewiąte piętro
(an

do lekide} domowej robo ber
prania, mała rodzina i trzy oroby, dobry

1. 1258 Eider: Avenue,
w ter

 

dom
Telct      

 
  

Do SZTUCZNYCH i
ch na róże, branche
„takto oddajemy

Merci, os w. ostn 8

do m-
oul do Poort
race do dorm

" (696  

   
   

 

i
dobre __miejsce.

t ase 225th Street
s1. con

Eeoitable Agence
Teleton, Harlem

FOLDERS, "Feeders,
robota na pięć dal

replat. |Shug Laun
Mirko: Bedford: Ave.,

POTRZEBNY -pomocnik
drug roko, do, wyrobu,

199. Avemio A; Kłosowski.

   

 

   stain
o

 
masarni na
Załosienia do

Cm
 

do domowet ro-
ty dlamałżeństwa z jednem delec

kiem, dobra: sapinta, tekioń prze
dom w najleprze) dzielnicy
Zgłoszenia, liptowne 1 do 3

145! Ocean Parkway, Brook

 

  

   

 

DZIEWOZYNA dotwlnicama %o. ort
nej domowej roboty: 195 do 61% mia

zyga: St, Brooklyn. -'releton, §
i '

DZIEWCZYŚA do ogólnej domowaj ro-
iy, mała Zrodelna, spać na. miej

Ports sts W h St. Telefon, Way
shingion tteights 211. (s)

IBWCZYNA do ogólnej. domowej ro-
niy, (yry. oroby 1 dziecjo,do:
› m

Te.
c

 

 
  

im, rekomendacje, _Joel, 9
Washtogion Ave, blisko" Tied: St.

Bliings 3005

 

DZIEWCZYNA do domowej robo. (rzy
pokoje" trzy orehy /w. redainle. B.

Price, #10 W. 170th St.. 'Telefon, WW.
lings t (on |+

 
DZIEWCZYNA do ogélte) domowej

roboty, dobra zapłata, $65 do $15
miesięcznie. rekomendacje. Mrs. Far
ber, 949 Hoo Ave, Bronx. 'Teleton,
Intervalo 8341. (290)

DZIEWCZYNA do ogólnej do-

mowej roboty w piekarni, do-

bra zapłata. Mrs. Ballenber-

ger, 7318 - 13th Ave., blisko

T4th St., Brooklyn. (291)

DZIEWCZYNA do ogólnej do-

mowej roboty, mała rodzina,

dobry dom. Telefonować, De-

wey 9894. (301)

D Z I E W C Z Y N A doświad:

czona do ogólnej domowej ro-

boty, $65 do $75 miesięcznie.:

184 Crown St.; Brooklyn. Tele-

 

z trzech pokoi do moredusie,
całkiem nowe, rent tank (3 ©. 1st

©, czwarto piętro. , con

MEBL© do sprzedania s trzeci
rent #21, gorien woda,

Zgłosienia do 7 wleczorem," Kehenbeck,
She W. ist St, drugle pietro, Apertad
ment is. z6 Cin

MEBLE do sprzedania, trzy pokoje, cale
kiery nowe, worące woda, biały siew,

7 Bast ś St (8 are
(

-
J 1.

 

 
t. Marics'Pin

ter a tru na lewo.

Foor,
d

   
ania, Tease ~na

a rent tinl, dobera wyrobie-
ny Interes, tntniele seet0 nt, tanlo dla
prędkiego kupca. 82 E. 19th it.
ne, N. 3. (o

ROOM do «przeń

  
»nienie...

POSZUKUJĘ rpólnika. do
w
restauracji, z

niewielkim _Kapicaiem, .1 sprzedam
Interes. 610 SU Newark, N r.

2)p ryzel"
UAIEBLOWANIE jadalnego pokoju mu-
rize przede. dicke

Zabłotaj, 680 R, 13th treet,
Apartament a. (s

u 2:0POLSKIE Columbia Rekora

1 tańce. 209 w. ste,
ith ave.

danie po złe lub cote
tyle
tthI

RESTAURACIA i

y

mieday
6 tw 

miun. do

A na sparzedai tanio g
raju, dwa poko-

«._ Zelosienia 179 Green
Bt, Greenpolnt, Brooklyn,

RESTAURACJA na sprzedaś tani din
prędkiego kupca, z powodu wyjesiu

do innego miasta. Zgłoszenia 139 Stecker
Ave.. Greenpoint, Brooklyn. (39

RPSTAURACJA na sprzedaż, Fusko-pol
sa dzielnica, byznerowa bi
żle da Ras "helstbh
Newark, &. 1. Gs)

WTATIONICRY sklep na zprzedaż tani,
pokoje do zamieszkania: lease nai

lata. Zgłoszenia _do JonyMckeon,
o m. (n
._

  

 

  

605-409 Leonard St. Brook

B..1..<.:

(Real Eatate for Sale) 4

==-- :
PIĘCIO-pietrowy dom, trzy-farniijny na

08, teeny dobry niec:
motówki $o,

Ems % z R w MSE

Con)

56000 GOTÓWKItaniość na Fest zk
3... .. +

mbios. "Fake ah Weippe "
C, mo)

DWA -ofmi{amilline domy, renta

$2000 (bardzo niski) tylko po $15 -

za cztery ludne duże pokojć, zimna

woda, ulepszenia, właściciel potrze-
buje gotówki. natychmiast,
Do 89,500 za dom, gotówki $2,250,
Działajcie natychmiast, _Przyjdźcie

zobaczyć je natychmiast. -Zgłoszenia

przed 6 wieczorem: do WIlliams, 3
Manhattan: Ave., Brooklyn. (230) -

  

 
 

8 FAM. MUROWANY PO s po:

KOL DLA RODZINY, KĄPIEL.

NIE, ELEKTRYKA, nE NT

CENA $20,500, corow.

KI OKótŁo 38000. GAwLinski!

& co, 211 pricas AVENUE,
BROOKLYN, N. Y.
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